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Z nodwyżkq wvkonol i włółcniorze 

plany produkcyjne za I kwartał ·DZIENNIK 
Plany produkcyjne w skali I pamiętać wskazanie Bolesfa.wa 

CZPB - Północ za I kwartał Biel"\llta; „Pla·n - to prawo 
izostały wyko11ane z nadwyilką. niezłomne". 
PrzędzaIDie cienkoprzędne o- Również z nadwyiką wyko­
siągnęły 105,6 proc. wykonania nały swe pl-'lny za I kwaTt.ał 

KI 
Łódź, czwartek 2 kwietnia 1953 r. 

planów, średnioprzędne przemysł wełniany, włókien 
101,8 proc., odpadkowe s2'1Wc2lllych oraz łykowych. Rok IX nr 79 (2707) 

101,7 proc„ tka>lnie - 10:~,5 
proc„ wykończalnie 104 proc. 

W man:u tylko bardzo nie­
!liczne zakłady nie wytkon.ały 
sWYCh zadań produkcyjnych. 
Niespod:uiewa;,,je znalazły się 

wśród nich ZPB im. I Dywiz.ii 
Kościuszkowski.ej osiągając 
99,8 proc. Kierownictwo Za­
lk.łiadu i do-zór techniczny nie 
potrafiły w dosta.tecznym stop­
l!'li'l.1 uni<:hom1ć ukrytych re­
zerw, by ooiągnąć brakujące 
0,2 proc. produkcji potrzebnej 
do wykonania planów. 

Podejmowaniem zobowiązań wytwórczycll 

załogi robotnicze 
postanawiają uczcić 

święto 1 Maja Realizacja i przekraczanie 
tp1anów produkcyjnych mają 
olbrzymie znaczenie dla socja­
listyc'ZJilej akumulacji. Jak wy­
ikazały obliczenia - wykona­
nie planów z n.c.idwyżką 1 proc. :w stosunku rocznym przez Rueb dług@Okresowego współzawodnictwa pracy, w opa.r-
przędzalnię średnioprzędną c:in o masowe podejmowanie zobowiązań indywidualnych 
ZPB .im. MaroMewskiego 00_ i zespołowych rozszerza się na wszystkie gałęzie gospodarki 
in.wa koozty produkcji 

0 
narodowej, na wszystkie zakłady. Ludzie pracy całego kra-

218.500 u, a itaika sama nad- ju pragną szerzej wykon:ystać tę niezawodną dźwignię pro­
IWYżka w tkalni tych zalkładów dukcji, by lepiej wykonyWać wskazania Wielkiego Stalina, 
obniża kosz,ty 

0 
182 tys. ził. Po- by 11maeetiać słłę ludowej ojczyzny i całego obozu pokoju. 

dajemy przykład Zaikładów Zebowiązaniami wytwórczY- tu Nowa Huta, na dziesiątkach 
lim. Marchlewskiego ponieważ mi załogi postanawiają rów- budowanych obiektów, w set­
naileżą one w pierwszyim kwar nież uczcić święto Międzyna- kach brygad robotniczych, w 
tale br. do przodiwjących. rodowego Proletariatu- I Ma- grupach partyjnych i związ-

Nie może stanąć na zdro- ja. Uchwały załóg zawierają kowych budowniczowie prze­
iwych podstawach goopodar- specjalne zobowiązania pie.rw- analizowali dotychczasowe wy 
czych z.akliad, który nie wylko- szomajowe. Wykonanie icb niki swej pracy, ustalając kon 
!Jluje i nie przE>kracza równo- przyniesie nowe wysokie o- kretne sposoby podniesienia 
·:miernie swYCh zadań produk- siągnil.ęcia, którymi załogi go- wydajności, zwiększenia tem­
cyj:nych. Dlatego włókniarze, dnie powitają to wielkie świę- pa robót. 
iprrzystępując do realizacji pla- to. W toku dyskusji, robotnicy, 
nów za lkw.łeci-eń wi1rnni et.ale Na całym terenie lrombina-1 brygadziści, majstrowie. tech-

Rząd radziecki w pełni solidaryzuje się 
ze szlachetną inicjatywą strony ludowej 

zmierzającą do zaprzestania 
wojny w Knrei 

W piśmie tym. wyrażono 
zgodę na wymianę chocych i 
rannych jeńców wojennych 
obu stron i wskazan<>, że w 
sprawie tej osiągnięto już 
faktycznie porozumienie w to­
ku rokowań o rozejm w Ko­
rei i że jedynie przerwanie ro­
kowań w Panmundżonie prze-

05, W.I Odc-en ·te • W M Mołotowa szkodziło wcześniejszemu do­' młn. • • konaniu tej wymiany. Wyra-

MOSKWA (PAP). - Ageneja TASS podaje oświadcze­
nie ministra spraw zagranicznych ZSRR W. M. Mołotowa 
w kwestii koreańskiej, w którym m. lq. czYtamy: 

Dnia 28 marca opublikowa­
ne zostało pismo z odpowie­
dzią dowódcy naczelnego ko­
reańskiej armii ludowej Kim 
Ir Sena i dowódcy chińskich 
ochotników ludowych Peng 

Teh-Huai'a, skierowane do 
dowódcy naczelnego sił zbroj­
nych ONZ w Korei generała 
Clarka, w sprawie wymiany 
chorych i rannych jeńców wo­
jennych. 

nicy i inżynierowie masowo 
podejmowali indywidualne 
zespołowe zobowiązania dłu­
gookresowe na cały rok bie­
żący a w ich ramach specjal­
ne zobowiązania dla uczczen;a 
1 Maja. 

Budowniczowie kombinatu 
postanowili skrócić czas budo­
wy i termin oddania do użyt­
ku 73 wielkich obiektów pro­
dukcyjnych. M.in. prawie na 
miesiąc przed terminem w 
wyniku realizacji zobowiązań 
rozpocznie produkcję olbrzy­
mi zespół fabryk - najwięk­
sza w kraju wytwórnia ma­
teriałów ogniotrwałych. Dla 
uczczenia 1 Maja budowniczo­
wie tego rejonu postanowili 
przyśpieszyć uruchomienie I 
wielkiego składu surowca. 

Również załoga jednej z I 
przodujących w kraju fabryk 
teletechnicznych - Zakładów 
T-8 podjęła długookresowe zo­
bowiązania wytwórcze, które 
zmierzają do podniesienia wy­
dajności pracy, osiągnięcia peł 
nej rytmiczności produkcji, 
lepszego wykorzystania ma­
szyn i urządzeń oraz do po­
prawy wskaźników technicz­
no-ekonomicznych. 

W imieniu robotników dzia­
łu T-2 zobowiązanie zgłosiła 
przodująca robotnica Melania 
Hoffman. Dział ten dla ucz­
czenia święta 1 Maja zobowią­
zał się wykonać w kwietniu 
1 h1cznicę ponad plan. Załoga 
działu T-2 postanowiła jedno­
cześnie wykonać roczny plan 
produkcji do 15 grudnia, tj. na 
16 dini .przed terminem. 

Podobne zobowiązania pod­
jęły wszystkie brygady pro­
dukcyjine zakładów T-8, dzię­
ki czemu cała załoga będzie 
mogł·a wy konać plan czwarte­
go roku sześciolatki na 16 dni 
przed terminem, tj. 15 grudnia 
br. 

Prezvdent Włoch 
podpisał 
reakcyjną ustawę wyborczą 

RZYM. Jak donosi agencja 
ANSA, prezvdent republiki 
Einaudi pod:pisał ustawę wpro 
wadzającą we vnoszech nową, 
realkcyjną ordynację wybor­
czą. 

29 ma.rea zg.iJnąl tra.gllCzną śmiercią w kaltllJ9trofle S3.mO.Cho-do­
wej wybLtny l>o,jownHt o spraw~ i><>okoju. zna.ny fran-cuoki dzia­
łacz .społe-c'1llly, la;urea.t „Międzyna;rodowej ~ a.gro .dy S l a .!i•no \\' ­
skiej za utrwa-la.ni~ pOlkoju między nuodami" - Yv"' Farge. 

W os-obie Yveis Fairg·e'a sprawa utrzy-ma.n·iia. i n Lrwa1le.n 1a po„ 
wsze.chne.go pokoju s~racila j-e.dlnego r,e swy<:h naJwięksri:y·ch 
i na.jwybitniejszy<:h rze-C"ll11H<ów, który sh1żył n!e ~trw'zcn'e roz­
wi·ja.niu przyjaźni t wzaje·m•t!e·go z.roz.umiet1.1ia między na.ro-da-
1ni, oboro·nie i-eh WOllmośei i nilie7Ja:wisłości. 

się Kraj Rad 

entuzjazmem witają 
ludzie radzieccy uchwałę 

bogaci Krzepnie 

z 
. . .. 

o nowe1 zn1zce cen 
M.OSK:WA. z głęboką wdrJi·ęc.z noś-clą dJla pana! 'komu~ 

I n,.tu nd-ziedl:~o 7J& 0Je0>W1Ską troskę o za.spOtka.jainie staJe w?..ra­
st.a.}ąeyich potir.zeb maite·rladny-ch I · kullmrUl1y<:h na.rodu pow!<ta.ll 

ludzioe raid-zteccy udl'!ffłę o no weJ, 82l66tej z kol0l po wo-;lmAl, 

zniżce cee. 

We w.s-zystldełl ll!llllkhdeeh pra- robotn!k jednej z koi:>a~ń ropy 
ey odbyły się masowe zebrania, naftowej w Baku - Babajew. 

na których tobotniey 1 p.raeo<wni-
cy umyMow1 omawiali uchwałę „Me.ja reaina p?a.ea :vwlększy się 
pa.rtii 1 rządu 0 2l!'liż<:e oen. dzięki udtwaae <:o naJmniej -<> 15 

P<r'O'C· Uchwała świa.daz;y, że kraj 
W moskiewskim kombln~e nasz krzep.n~„ 1 bogaci się, a <:aly 

„Trlecłlgor.naj<a Ma11ufaktu~a" · - na.ród ko.rzy.sta ze wszystkl<:h 

~kacd<a Ledniewia, zwraca.jąe się dóbr po-a-cy pOtkojowej". 
do S!W<>i<:h towarzyszy pracy o-
świadczyła: „Nowa. zn<źk·a. <:en Robotnik Uralsl<ich Zak1.IK16W 
śwla.dC?Z>y o na-s.zeJ slae 1 rosną<:ej Bud-0wy Maszyn - Iwa•ne>w, prze 
potęd'lle. Rząd n.an 1 ukocha.na mawiając na wiecu <>Świadczył: 

nasza partia koonuinl19ł;y>c>zna dążą .,Lu<łzi·e rad!zLeccy widzą w no­
llileuSltalnm>le do t~, t>eby ludziom weJ z.uiue <:en wl.el'ką pr-uwagę 

żyło się dobrze". so.:Ja.MoS>ty-cz.n.ego systemu g06.po-
„Nowa z.n.i7Jka cen - to dalsze da.rkl nad kapi1.ahstye7Jllym. Dzlę 

po.dal.ieslenile oobrobytiu każdego kl t1rookliw00oi państwa radrl-e<:­
c?.łO'Wlbeka, ka?.ded r~y ra- kie.go na.ród na.sz żyje -coraz za-
dJzl>eekieJ" stwierdził na wiecu m«żnlej I plęlmlej". Za przykładem spółtftielni produkcyjnych 

7 SO gromad woj. łódzkiego 
przystąpiło już 

żono przy tym zgodę na do­
konanie wymiany chorych i 
rannych jeńców wojennych, 
zgodnie z postanowieniami ar­
tykułu 109 konwencji genew­
skiej, dotyczącego okresu dzia 
łań wojennych. Jednocześnie 
w piśmie tym podkreślono, że 
taka wymiana chorych i ran­
nych jeńców wojennych po­
winna doprowadzić do uregu­
lowania bez przeszkód cało­
kształtu zagadnienia jeńców 
wojennych j przez to samo -
do osiągnięcia rozejmu w Ko­
rei. W tym celu zaproponowa­
no niezwłoczne wznowienie 
rokowań w Panmundżonie. 
Następnie złożył oświad­

czenie w Pekinie premier 
państwowej rady administra­
cyjnej i minister spraw za-

Poważne i trudne ale realne i wykonalne 
do siewów wiosennych 
WARSZA WA Realizując 7.ooowiązania podjęte dla ucz- graniczinych Chińskiej Re-

czenia pamięci Józefa Stalina, rolnicy osią.gają w pracach publiki Ludowej, Czou En­
wiosennych coraz poważniejsze wyniki. Nieustannie wu-a- Lai. a w Phenianie - prze­
sta obs7,ar zaoranych i zasianych pól. wodniczący rady ministrów 

Koreańskiej Republiki Ludo-
W kampanii wiosennej przo \ strączk?WYCl'l:, a ~bec;ni~ koń· wo - Demokratycznej. Kim Ir 

dują PGR-y i spółdzielnie czą zas1~ Jęcz~1enia i owsa Sen. Zarówno rząd Chińskiej 
produkcyjne. Sprawne i szyb- oraz przygotowuJą glebę pod Republiki Ludowej jak i rząd 
kie wykonywanie prac polo· okopowe. Do siewów przy- Koreańskiej Republiki Lu-do-

stąpili również chłopi mało i wo - Demokratycz,nej oświad­
wych przez te gospodarstwa, średniorolni w gminach: Cher czyły, że zgadzają się na pro­
a zwłaszcza stosowanie racjo- ciw, Dąbrowa Rusiecka i Ba· ł pozycje wymiany chorych i 
nalnych zabiegów agrotech- łucz we wsi Bałucz. I (Dal~zy ciąe: na str. 2) 
nicznych, jest dla gospo­
darstw indywidualnych przy­
kładem ,jak należy walczyć o 
wykonanie zadań 4 roku Pla­
nu 6-letniego w rolnictwie. 

za przykładem spółdzielm 

Ili losowanie obligacji 
Narodowe.i Pożyczki RoLwo ju Sił · Polski 

produkcyjnych JUZ ok. 750 ł • -· ł" d • 
gromad woj. łódzkiego przy· rozpocze o się "' ~ta 1nogro zae 
stąpiło do siewów wiosennych. 
zarówno spóldzielcy jak i STALINOGRÓD. 1 bm. rt1zj Po. zapoznaniu z.ebranych z 

poczęło się w Pałacu Młodzie- techniką losowania, komiisja 
chłopi gospodarujący indywi-
dualnie współzawodniczą o 
szybkie i staranne wykonanie 
prac polowych. 

W pow. laskim pierwsi wy· 
ruszyli w pole z siewnikami 
członkowie gos">Odarstw ze­
społowych w Łopatkach. w 
Chociwiu i Okupie Wielkim. W 
ciągu dwóch dni, zgodnie z pod­
jetymi zobowiązaniami prze· 
prowadzili on: s.i.ew roślin 

ży im. Bolesława Bieruta w 
Stalinogrodzie III publiczne 
losowanie obligacji Narodo­
wej Pożycz.ki Rozwoju Sił 
Polski. 
Wywołało ono wśróJ miesz­

kańców Stalinogrodu i woje­
wództwa duże zainteresowa­
nie. Na salę, gdzie odbywa si<' 
losowanie, przybyło wieli: 
qó1·ników, hutników. koleia· 
rzy. pr?cowników urzędów 
instytucji. . -. 

w skład której obok prze~­
stawicie li Ministerstwa Finan 
•ćw i Powszechnej Kasy Osz 
czędnośct wchod7.ą przodow­
nicy pracy - Wiktor Klaja 7 

kop. „Stalingród", Toma~? 

Wypich z huty „Baildon". 
nr2'edstav.riciele ZSCh i in .. 
"lrzystąpiła do losowania. 
'Numery obligacji wylosowa­
'l;vch clo nremiąwania w pierw 
>rym duin h•s-owania. podamy 
w numerze jutrzejszym), 

W yniki produkcyjne o­
siągnięte prze-z więk­

szość łódzkich zakładów 
pracy, a nawet całe gałęzie 
produkcyjne jak: bawełna, 
wełna, włókna sztuczne, ły­
kowe i inne w I kwartale br. 
- wykonanie planów i po­
ważne ieh przekroczenie 
w wielu zakładach -- -wy­
kazują dobitnie i rozwie­
wają wszelkie „teoryjki" 
o nierealności planów pro­
dukcyjnych, Są jeszcze jed­
nym dowodem, że przestrze­
ganie rytmicznoś<'i w pro­
dukcji jest gwarancją wy­
konania planu. Są dowo­
dem, że w masach robotni­
czych drzemią niespożyte si­
ł:v i olbrzymi potencjał woli 
twórczej, których wyzwole­
nie i wykorzystanie dla bu­
downictwa socjalistycznego 
jest naczelnym zadaniem 
naszego aktywu gospodar­
<'Zego. partyjnego i związ­
kowego. 

Stoimy na progu Il kwar­
tału. Zadania postawione 
przed włókniarzami w II 
kwartale - trzeba to stwier­
dzić - są poważne i trudne. 
Ale - realne i wykonalne. 

Zadania produkcyjne ros­
ną. bo rośnie i rozwija się 
nasza ludowa o,iczyzna. Ros­
ną zadania. bo wzrasta do-

- brobyt, bo rosntt potrzeby 

mas pracujących. Rosną za­
clania., bo rośnie tempo roz­
woju naszej gospodarki na­
rodowej, bo nasze tempo 
to tempo socjalizmu. 

Jakie są siły, których u­
ruchomienie może zagwa­
rantować wYkonanie tych 
wzmożonych zadań li kwar­
tału? 

Siły te tkwią przede wszy­
stkim w masowym ruchu 
współzawodnictwa zobowią· 
zaniowego. 

Wyniki produkcyjne za. 
mies. m~rzec - kiedy ło 
klasa robotnicza, czcząc pa­
mięć Józefa Stalina, w o­
parciu o indywidualnie pod­
jęte zobowiązania wysunęła 

nowy, własny .. robotniczy 
plan produkcyjny", znacznie 
wyższy od planu państwo­
wego i ten wysoki plan zo­
bowiązaniowy z honorem 
wykonała - wykazują, że 
rozwój, pogłębienie, umaso­
wienie ruchu współzawod­
nictwa zobowiązaniowego 
jest podstawą. dźwignią i 
gwarantem wykonania wzmo 
żonych i trudnych zadań n 
kwartału br. 

Napływające z całego kra­
ju meldunki o zoi10wiąza­
niach 1-M aj o wy c h, bę­
dących pogłęb ie n iem i 
u z u peł n i en i em d I 11-

g o o k r e s o w e g o w s p ó ł-

z a w o d n i c t w a podjętego 
dla uczczenia pamięci Józe­
fa Stalina są dowodem, że 
masy pracu,jące rozumieją 
współzawodnich'rn pracy 
tak, jak je rozumiał Józef 
Stalin - jako „komunistycz­
ną metodę budowy socjaliz­
mu na podstawie maksymal­
nej aktywności milionowych 
mas pracowników". 

Musimy jednak zrozu• 
mieć, że ruch współzawod• 
nlctwa, chociaż jest ruchem 
wypływającym od dołu, :t: 

inicjatywy klasy robotniczej 
- musi być jednak ujęty w 
odpowiednie formy organi­
zacyjne. musi być odpowie­
dnio pokinowany, aby mógł 
się w pełni rozwinąć. Mu­
szą być stworzone dla. 
współzawodnictwa takie wa­
runki, aby mogło rozwijać 
się prawidłowo, a nie żeby 

w jednym okresie w~·bucha­
ło jak plomif'ń. aby w na­
stę1m:vm opadać. 

.Jakie warunki są nie ... 
zbędne dla zapewnienia SY"' 
stematyt'znego rozwoju ru­
chu wspóJzawodnictws" 

Dla zapewnienia stałe~o 
rozwoju ruchn WSilól?.awod­
nictwa potrzeba przede 
wszystkim, aby surowce bY• 
ł:v równomiernie i rytmicz.,, 
nie dostarcz:mr. aby ma~zy­
ny były odpowiednio przy. 
. ~Dalszy ciąg na str. 2) 



Poważne i łru4ne 
ale realne 

i wykonalne 
Oświadczenie min. W.M.MołotOwa 

(Dokończenie .ze str. 1) !rannych jeńców wojennych 
zgodnie z art. 1()9 konwencji 

rannych jeńców wojennych genewskiej z 1949 r. w spra­
oraz deklarują, że nadal goto- 1

1 
wie traktowania jeńców wo­

we są zawrzeć porozumienie jennych. 

rozwiązania tego problemu. 
Zaproponowały one, aby obie 
strony wznowiły rokowania w 
sprawie rozejmu i zobowiąza­
ły się repatriować, niezwłocz­

nie po zakończeniu działa11 
wojennych, tych wszystkich 
znajdujących się w ich ręku 
jeńców wojennych, którzy do­
magają s!ę repatriacji, a pozo 
stałych jeńców wojennych prze 
kazać państwu neutralaH:mu 
w celu zapewnienia· sprawie­
dliwego rozwiązania kwe3tii 
ich repatriacji. Propozycja ta­
ka umożliwia sprawiedliwe 
rozwiązanie kwestii repatria­
cji jeńców wojennych i usu­
nięcie przeszkód, które pozo­
stały n.a drodze do urzeczy­
wistnienia rozejmu w Korei. 

Nowe zwycięstwo 
budown.iczych komunizmu 

(Dokończenie ze str. 1) 

gotowane, aby praca współ­
zawodniczących nie była ta­
mowana przez niedociągnię­
cia na innych odcinkach. 

Trzeba rozwinąć stałą, sy 
stematyczną kontrolę reali­
zacji podjętych zobowiąza6. 

Trzeba sprawiedliwie, sy­
stematycznie I prawidlowo 
oceniać wynild osiągane we 
współzawodnictwie, aby le­
piej pracujący nie zostali 
pokrzywdzeni, trzeba zde­
cydowanie walczyć z ewen­
tualnymi przejawami kumo­
terstwa przy ocenie wyni­
ków, gdyż podważa to 
współzawodnictwo u pod­
staw. 

Trzeba dbać o to, aby 
współzawodnictwo nie zamie 
nialo się w wyczyny posz­
czególnych rekorddstów, ale 
by stało się ruchem rzecz,-­
wiśeie masowym, by poszcze­
gólni przodownicy nie tylko 
pociągnęli swoim przykła­
dem innych, ale rówmez 
wskazali im drogę, nauczyli, 
jak należy osiągnąć sukcesy 
w pracy. 

w sprawie niezwłocznego ure- j Wspomniane WYżej pismo 
gulowania całokształtu probie- dowódcy naczelnego koreań­
mu jeńców wojennych, co po- skiej armii ludowej Kim Ir 
łoży kres wojnie w Korei. Sena i dowódcy chińskich o-

Tym samym rządy Chiń- chotników ludowych Peng 
sklej Republiki Ludowej i Ko- Teh-Huai·a nie tylko wyraża 
reańskiej Republiki Ludowo - zgodę na propozycje gen. Clar­
Demokratycznej okazały znów ka z 22 lutego w sprawie wy­
inicjatywę, zmierzającą do o- miany chorych i rannych jeń­
siągnięcia porozumienia w ców wojennych, lecz również 
sprawie rozejmu i do położe- proponuje wznowienie roko­
nia kresu wojnie w Korei. wań rozejmov.rych, aby poło­

Upowa:imiony jestem do o- żyć kres wofoie ·w Korei, 
świadczenia, że rząd radziec- Należy zwrócić szczególną 
ki wyraża całkowitą solidar- uwagę na to, że również o­
ność z tym szlachetnym aktem świadczenie ministra spraw 
rządu Chińskiej Republiki t.u- zagrankz.nych Czou En-Laia 
dowej i rządu Koreańskiej z 30 marca. opracowane wspól 
Republiki Ludowo - Demokra- nie przez rządy Chińskiej Re­
tycznej i nie wątpi, że akt ten publiki Ludowej i Koreań­
spotka się z gorącym popar- skiej Republiki Ludowo - De­
ciem ze strony narodów całe- mokratycznej, proponuje nie 
go świata. Rząd radziecki Wy- tylko dokonanie wymiany 
raża również przekonanie, że chorych i rannych jeńców wo­
propozycja ta zostanie właści- jennych, lecz również rozwią­
wie zrozumiana przez rząd zanie całokształtu zagadnienia 
Stanów Zjednoczonych. repatriacji jeńców wojennych, 
Rząd radziecki niezmiennie co prowadzi do zawarcia po­

P.OPierał wszystkie kroki znrle 

1

. rozumieni·a w sprawie rozej­
rzające do ustanowienia spra- mu i zakończenia wojny w 
wiedliwego rozejmu i do poło- Korei. Ze swej strony rząd 
żenia kresu wojnie w Korei. · 1 Chińskiej Republiki Ludowej 

i rząd Koreańskiej Republiki 
Trzeba, aby ruch współ- .zat?OCzątkowała to . odJ;?o-, Ludowo-Demokratycznej pro-

zawodnictwa został przez o- wiedz szefa rz.ądu radziecki7- ponują, by po rozsądnym u­
gniwa zwiąi.kowe i organiza- go ,J: W. 8~.lma na o~ę~zie I regulowaniu sprawy chorych 
cje partyjne głęboko upoli- ~remiera Indii P. Nehru JUZ w i rannych jeńców wojennych, 
tyczniony, żeby cała klasa li<pcu 1950 r. rozwiązać cały problem jeń­
robotnicza widziała nie tyl- Jak wiadomo, przemówienie, ców z tym, aby obie strony 
ko bezpośrednie korzyści radiowe przedstawiciel-a ZSRR' kierowały się szczerym dąże­
plynące ze współzawodnic- w Radzie Bezpieczeństwa, I niem <!-o osiągnięcia :rozejmu 
twa, ale żeby jeszcze bar- wygłoszone w Nowym Jorku; w Korei w duchu wza1emnego 
dziej przejęła się wielkimi w czerwcu 1951 r„ stało się kompromisu. 
celami przyspieszeni11- budo- podst~wą dla. rozpoczęci~ ro-1 .c;>cz!v:1ście, · sp~wa repa~a: 
wy socjalizmu, który przez I kowan o rozeJm w Korei. Ro- CJ1 3enc6w wo3ennych w JCJ 
Wl!lpółzawodnictwo będzie kowani:a o rozejm, które to- całokształcie powinna być 
mógł być szybciej osiągnię- czyły się najpierw w Kaeson-! również rozwiązana zgodnie z 
ty. gu, a następnie w Panmun-1 postanowieniami konwencji ge 

, dżon, doprowadziły do poro-

1 
newskiej, czego, rzecż jasna, 

Tylko w ten sposob poję- zumienia co do wszystkich wa- domagały się zarówno rząd ra­
ty i r~Uzowan~ masowy runków rozejmu, z wyjątkiem 'dziecki, jak i rządy Chiń­
ruch wspołza.wod~1ct.wa pra- sprawy repatriacji jeńców skiej R.epubl.dki Ludowej i Ko­
C'Y.• ty~ko umasowienie ~bo- wojennycll, lecz rokowania o reańskiej Republiki Ludowo­
wiąza~ I-Majowych, Jako rozejm zostały przerwane Demókratycznej. Jednakże ani 
pogłębieni~ długookresowe- przez gen. Clarka w paździer- długotrwałe rokowania w 
go . WSJ!ołzawodnictwa niku ub, roku, co 2!ahamo:'Nało Panmundżon, ani wiel.okrot­
moze byc gwarantem wyko- zawarcie rozejmu. Strona ne rozpatrywanie tego zagad­
na.nia i przekroczenia. zadań chińsko - koreańska przyjęła . nienia na sesjach Zgromadze­
planowych na li kwartał br. propozyc.ie gen. Clarka, by Inia Ogólnego NZ, . nde dały 

M. B. dokonano wYmh;my chorych i' jak wiadomo, pozytywnych 

I wyników. · 

P I d, d • k' • Ponieważ n.a drodze do o· 
rzeg ą ~rasy ra z1ec 1e1 siągnięcia porozumienia w 

.__...... sprawie rozejmu pozostała 

Na l·w·· okszy nrzy1·ac•e1 sprawa ta, jakojedynarmbież '4' 18'1 li no~ć między stronami walczą-
cymi w Korei, rząd Chińskiej 

Ucaskanych naro"o• w Republiki Ludowej i rząd . I U · Koreańskiej Republiki Ludo-
wo-Demokratycznej, kierując 
się pragnieniem osiągnięcia 
ookoju i zakończeni.a wojny w 
Korei, uczyniły nowy krok, 
=ierzający do ·ostatecznego 

Nie ulega bynajmniej wąt­
pliwości, że narody całego 
świata i wszyscy ludzie, któ­
rzy UCIZCi'W'ie pragną położyt: 
kres wojnie w Korei oraz 
przyczynić się do umocnienia 
pokoju i bezpieczeństwa naro­
dów na Dalekim Wschodzie 
i na całym świecie, przyjmą 
tę propozycję z gorącą sym­
patią i udzielą jej całkowite­
go poparcia. 
Rząd radziecki całkowicie 

uznaje słuszność tej propozy­
cji rządu Chińskiej Republiki 
Ludowej i rządu Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej i gotów jest w całej 
pełni przyczynić się do jej 
realizacji. 

R,zecz oczywista, że Organi­
zacja Narodów Zjednoczonych 
mogłaby uczynić więcej w 
sprawie rozejmu i zakończe­
nia wojny w Korei, gdyby w 
jej skład wchodzili legalni 
przedstawiciele Chin i Korei. 

Fakt, że naród chiński i 
naród koreański pozbawione 
są swego l~galnego przedsta­
wiciela w Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych, po 
pierwsze - podważa autory­
tet tej organizacji, a po dru­
gie - uniemożliwia jej nale­
żyte przyczynianie się do 
utrwalenia bezpieczeństwa 
międzynarodowego i powszech 
nego pokoju. 
Rząd radziecki uważa za 

swój obowiązek przypomnieć 
znowu, że zagadnienie przy­
wrócenia praw narodu chiń­
skiego i narodu koreańskiego 
w Organizacji Narodów Zjed­
noczonych jest jednym z nie­
cierpiących zwłoki zagadnień 
oraz że prt:ywrócenie praw 
Chin i Korei w ONZ, zwłasz­
cza w obecnych warunkach, 
odpowiada interesom podnie­
sienia autorytetu i międzyna­
rodowego znaczenia Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych 
i przyczyni się do utrwalenia 
pokoju na całym świecie. 

Ogłoszony przez Radę Mi­
nistrów ZSRR i KC KPZR ko 
nmnikat o nowej zniżce cen 
artykułów spożywczych i prze 
mysłowych w Związku Ra­
dzieckim jest jeszcze jedną ilu 
stracją genialnie zdefiniowa­
nego przez Stalina podstawo­
wego prawa ekonomicznego 
socjalizmu głoszącego, że ce­
lem i g}ówną cechą gospodar 
ki soc.ialistyczncj jest maksy­
malne zaspokojenie stale ro­
snących materialnych i kultu­
ralnych potrzeb całego społe­
czeństwa. 

Od 1.947 roku do chwili obec­
. nej ZSRR ma za sobą sześć ko 
lejnych zniżek cen artykułów 
masowego spożycia. Już w 
1952 roku ogólny poziom cen 
tych artykułów obniżył się o 
50 procent. W myśl ostatniej 
uchwały ceny artykułów spo­
żywczych obniżone Z'DStały od 
10 do 50 procent, tkanin od 5 
do 15 procent, obuwia od 5 do 
20 procent, artykułów gospo­
darstwa dom1>wego, jak np. 
elektryczne odkurzacze o 25 
procent, elektryczne lodówki 
o 25 proc„ rowery o IO proc„ 
zegarki o 10 procent itd. itd. 

. Stalinowskie pięciolatki zre 
alizowane w:vtrwałą, walką lu 
dzi ra.drleckich z piętrzącymi 
się trudnościami, industriali­
zacja kraju. ZWYCięstwo u„stro 
ju kołchozowego na wsi 
przyooszą, cora.z obfitsze plo­
ny. Ustrój radziecki, którego 
podstawą jest pokojowa, twór 
cza praca w imfo Interesów ca 
lego narodu, ci~,gły rozwój 
przemysłu i kołchozowego rol 
nictwit na bazie na.iwyższej 
techniki nies"ie z sobą nieu­
!'ltanne zwycięstwa. C-Oraz 
dostatniejsze i lepsze jest 
życie obywateli kraju bu­
dującego się komunizmu. 

Tak się składa, że komuni­
kat o nowej zniżce cen zbiegł 
się z ogłoszeniem sprawozda­
nia rady społeczno-gospodar­
czej ONZ za 1951-52 rok. Z 
raportu tego, mimo Jtcznych 
upiększeń, jasno wynika, że 
rok Hl52 przyniósł prze­
mysfowl kapltali<:tycznemu 
pozfom produkcji niższy niż w 
poprzednim rolm, dalsze ogra 
nic-zenie wytwórczości artyku 
łów rnlnych,. bezrobocie wzmri. 
gające się szczególnie w prze 
myśle konsumpcyjnym. 

Na. tym tle nowy sukces Kra! 
ju Rad jeszcze dobitniej ude­
rza swą wymową. 

„Prawda" zamie.fr:ila narodami, lecz metoda inter­
artyku.ł sekretarza ge~ nacjonalizmu proletariackie­
neralnego Komu.nistycz- go, metoda braterskiego so­
nej Partii Indii, A- juszu między klasą robotn1-
dżoja Ghosza, zatytuło~ czą, chłopstwem, masami pra 
wany „Największy przy cującymi rozmaitych kra­
jaciel •tciskanych naro- jów. Stalin uczył, że dla o­
dów". siągnięcia całkowitego wyz-

- Od pierwszych dni swe wolenia na czele ruchu na­
go istnienia - czytamy m. rodowego stać winna nie 
in. w artykule - Republi- ~urżuazia, lecz klasa robot­
ka Radzieckl'l me tylko pro- nicza. 

Mimo sprzeciwu delegocii ·USA 
rada gospodarczo-społeczna 

Gdy w państwach kapitali­
stycznych obserwujemy pogłę 
biającą się deprecjację pienią 
dza, gdy .iuż w 1951 roku war 
tość nabywcza dolara stano­
wiła w poró~aniu z 1939 ro­
kiem zaledwie 43 procent, a 
funta szterlinga 32 procent -
''V ZSRR nieustannie wzr-a.sta 
siła nabywcza rubla i realna 
wartość płac. 

Gdy na zachodzie ceny ro­
sną i tal' np. cena chleba w 
USA w 1952 roku była o 28 
procent wyższa niż w 1947 ro 
ku, w Anglii 90 proc. wyższa, 
a we Francji 108 proc .. to w 
ZSRR poziom cen systematyez 
nie się obniża i chleb w ubie­
głym roku był już o 61 proc. 
tańszy niż w 19ł7 r. 

klamowała wolność i rów- Historia potwierdziła w en 
ność wszystkich zamieszka- lej rozciągłości słuszność wy 
łych m1 jej terytorium na.: tyczonej przez Towarzysza 
rodów, ale i nieugięcie bro- .Stalina drogi. Rewolucja 
niła prawa wszystkich naro- chińska, zrealizowana pod 
dów do wolności. Żadne pań- kierownictwem Komuni­
stwo nie odegt"ało tak wie1- stycznej Partii Chin z jej 
kie.i roli w dziele obrony cie okrytym chwałą wodzem -
miężonych narodów. jak towarzvszem Mao Tse-tun­
Związek Radziecki pod kif'- giem na czele. jest jeszcle 
r0wnictwem Lenina i Stalina. jednyrn v.rymownyrn świa­
z uczuciem bezgraniczn<"i dectwern geniuszu Stalina. 
wdzięczności wsnominają na Więzy przyiazm, zadzierz­
rody krajów kolonialnych i gnięte między wielkimi na­
zależnych, narody uciskane rodami Związk11 Radzieckie­
-przez nikczemnych impe- go i Chin, stanowią najlep­
rialistów. pozbawione ludz- szą rękojmię pokoju w Azji 
kich praw. co uczynił dla i- przestrogę dla wszystkich. 
nich Stalin. Był On ich naj- którzy pragną ponownie u­
większym i najwierniejszym jarzmić wyzwolone narody. 
przyjacielem. ich obrońcą. ich Wskaza~ia Józefa 
wodzem, ich nauczycielem. Stalina sa nieśmiertelne 

Józef Stalin. genialny teo- pisze Ghosz w zakończeniu 
retyk, rozwjjaiący tvórczo artykułu. - Będą one dla 
marksizm, przypisywał o1- nas zawszf' dTogow~kazem. 

brzymie znaczenie sprawie Z odejściem Towarzysza 
narodowej i poświęcał JCJ Stalina niewymownie wzra­
wielE' uwagi. Nie uważał On sła ciążąca na nas o<lpowie­
narodów kolonialnych za dzialnośc I tvlko wówcza~ 
bierna masę, lecz za aktyw- zdołamy wykonać zadania. 
n.vch ~ojuszn;ków klasy robo jakie ctoią obf'cnie p.-zerl na­
tniczej. w walce przeciw im- mi. jeśli podwoimy wysił­
perializmnwi. Stalin uczył, ki, zmierzające do przyswo­
że metodą \vyzwolenia na- jenla sobie nauki Stalim1 j. do 
rodów nie jest ani metoda -zrel'llizowania Jego w~kazari, 
burżiia„vinee:o nacinm1lizmu. jeśli wszęd7ie i zaw~ze bę­

ani też . metoda podsycania d·ziemy szli za .przykładem 
niem·wiśc1 ' woiśn. między Stalina, 
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przyięła wniosek Polski 
w sprawie. przedstawicielki SDFK 

NOWY JORK. Rada GOOpodar- , Na swym pte.rwszym posiedzeniu 
czo-SpołeC1L11a, kt<>r• dnia 3l mar- Rada Gospoda;rczo..Spo.Łec;ona do-

. konała WYl;>oiru prezydium n.a rok 
ca rmipoazęła w sie<lz1bie ONZ bi-eżący .. PrzewOOni.czą.cym Rady 

Gdy na zachodzie, mimo 
sztucznej koniunktury wywo­
ływanej przez zbrojenia po­
głębiają się objawy kryzysu, 
Związek Radziecki konsek­
wentnie prowadzi polit:vkę po 
koju, wznosi wielkie budowle 
komunizmu, produkuje coraz 
wi~ej, coraz taniej i w coraz 
szerszym zakresie za.s1><>kaja­
potrzeby całego społeczeń­
stwa. 

swą XV sesję, włąc:z.yła do po- został delegat Belgi! Scheyven, 
rządku dziennego z in!cj.aitywy pierwszym "'lceprzewodn!c-ząeym 

- Argentyńcrzyk Muin.oa: 1 drogim 
wiceprzewod·nkzącym - staly d~­
lega t Polski w ONZ minist-er Hen 
I"Y'k Bi.recki. Kandyda•tuTa mi·nt­
stra Bireckiego zgl'Oszona przerz 
przedsta,w1eJela ZSRR Zorina, u­
zyskała lG z l~ głosów. MiJniste-r 
Bi.recki reprezentował 1uż Polskę 
Na d'\vóch popraednioh sesjach Ra 
dy Go&p<>da.rczo-Społecenej ONZ. 

delegata Polsk•, miln..istra Henry­
ka Bireckiego &prawę niedopusz­
czenia prze? wlad?;e ameeykań­

"kie na obrady komis.Jl praw ko­
biet przedstawicneltki Swia,towej 
Del11Qkratycz.ne1 F~deracji Kobiet 
- P,--zewodniczacej ka•na.dyjskiego 
ko.ngresu kob e<t, pani Ludt-Oek. 

IUl.da GospOdall'CmO • Społeemna 

przy Jęła wn105eJt Podski ~I 
wszystlcicil del„ga.tów z wyjątlllliem 
delegacji USA. 

Już poprzedllll<> na pogiedze­
niaeh komisji praw kobl.et dele­
ga Dka polska Wasilkowska wielo­
krotnl e. interwen!owa.!a w spra­
wie pant Luckook. Koanlsja u­
chwal1ła.. przy sprzeciwie USA, 
wniose-k de\egaJtk1 polSklej, prze­
!ca.:ujący sprawę d.o Rady Gospo­

da rczo-S poleC2J11ej. 
Dełegacja polska O'llrzym,aAa 31 

marca o·d przewo«fm.LcząooJ Swla­
towej Detm0tkraityczn·&J Fe.deracJ•i 
Kobiet, Marle Claude Valllalllt 
Couflurler depe·97e '1! p&lłzlękowa­

niem za obrone praw del.,,ga.tkl 
'lDFK d<> udziialu w obradaich ko­
mw~~ praiw kobiet. , 

Dag Ham merskoeld „Nasza potężna ojczyzna 
jest w rozkwicie swych sił i 

k t zmierza ku nowym sukcesom 
nowym Se re arzem _ mówił na XIX Z.ieździe 

I ONZ KPZR G. M. Malenkow. Ma-gefttra nym my wszystko, co jest koniecz-
NOWY .JORK. Rad.a B„rz;pteczcń ne do zbudowania w pełni ko 

stwa ONZ <>PUblllkowała komuni- munistycznego SJ)Ołeczeń­
kat pociptsany prze-.i: p~ewodni- stwa .. , naród radziecki do-
-eząeego Ra.dy. prze<!Jstawiicieila Pa- . 
k"9ta.nu. Buchar! 0 posie.dzelll.lu. Wiódł, że umie budować no­
które <>dbyło się 31 marca. we społeczeństwo i pewnie pa 

Rada Beą>iee-z.eństwa - stwler- trzy w prz:vszłość". 
dm kornundlk&Jt - <><I.była p<><;f„. · Nowa zniżka cen, jest jesz-
d"l!enle. które toeą;y-to się perzy 
dr7'Wiach z,aanknJ<:tvcb. Na poo;.Je- cze .Jednym clokumentem J)O­

dizeniu tym 10 głosaanl przy Jed- twierdzaja.c:vm głęboką praw­
nym wstrzymu.lącym się od gie>- dę tych słów. 
su µnyJęto propozycję Pr7A!ds·ta- · Gospodarcze sukcesy Zwi"z 
w'clcla Franc.tt zalecajacą Zgro- „ 
madzenilo Ogólnemu mian.ował ku Radzieckiego dowodza nfe-
>ekrP1.arzem generalnym ONZ pa· zbicie wYŹSzości gospoilarki 
na Da~ Ha.mmerS'koe·lda, sv.wedz- sodalistycznej nad kapltali­
kłego mi.n1·stra bl!2 teki. Przeciw-
ko tel kan.dy·da.1'u·rze łl.ie paell an.i styczną. MaJą n 1e tylko ogrom 
Jeilen ·g1oa. ..-- •. ne znaczenie wewnętrzne: u-

macnJając potęgę ZSRR -
ostoi światowego obozu poko­
ju - są zwycięstwem całej po 
stępowej ludzkości. 

Dla narodów budujących 90 
cjałlzrn, a więc l dla na.rodu 
polskiego nowe osiągnięcia 
ZSRR mają szczególne znaeze 
nie. Borykamy się niejedno­
krotnie jeszcze z dużymi trud 
nośclami. Sił i otuchy w na­
szej walce dodaje nam przy­
kład kraju zwycięskiego so­
cjalizmu. Jego wspaniały roz­
wój jest drogowskazem dla na 
szych poozynań, kreśli w:vraź 
nie pers:pektyWę naszej przy­
szłości • 

Sukcesy narodu W"Ychowa­
nego i kierowanego przez par­
tię Lenina-Stalina napełniają 
radością masy pracujące Pol­
ski Ludowej - stanowlre one 
dla nas podstawę dla dalgzych 
zwycięskich wy!!tlłków o urze­
czywistnienie ustroju pow­
szechnego dobrobytu ł trwałe­
go pokoju. 

,,Reorganizacja" 
koncernu 
śmierci 

Jak podaje trizońsk4 agen­
cja DPA - z polecenia władz 
USA, trzej komisarze tnO­
carstw zachodnich w Trizomi 
„przedstawiLi rządowi w Bonn 
plan reorganizacji IG Far., 
ben - Industrie". Plan ten 
przewiduje pelną odbudowę 
tego koncernu. i calkowite 
przystosowanie go do potrzeb 
wojennych. Oczywiście, ca­
le to „przedstawienie planu" 
marionetkom bońskim ma 
charakter czysto formalny, w 
istocie bowiem hitlerowski 
koncern śmierci już od daw­
na jest dostatecznie ,,zreor­
ganizowany" i produkuje pel 
ną parą. 

Zaznaczyć warto, że „reor­
ganizacji" IG Farben, prze­
prowadzonej przez Ameryka­
nów, towarzyszyła akcja zwal 
niania z więzień zbrodniarzy 
wojennych, zatrudnionych w 
IG Farben w dobie hitleryz­
mu. Większość z nich zajmu.­
je obecnie wysokie stanowis­
ka bądź to w trizońskim 
przemyśle chemicznym, bądź 
też w administracji bońskiej. 

Tak np. prof H. Hoeren, któ 
ry w czasach Hitlera byl kie­
rownikiem badań w dziedzi­
nie produkcji gazów trujących 
w IG Farben, obecnie jest 
przewodniczącym rady nad­
zorczej „Ba1;er - A. G.". Za­
kłady te od dlu.ższego czasu 
prowadzą badania nad brl'.l­
nią chemiczną. przy czym zdq 
żyly już w 19.52 r. wydać na 
cele bada.wcze 33 milionv ma­
rek. Podobnie eks-dyrektor 
zakladów I. G. Farben w 
Lu.dwiqshafen i Oppau, dr 
Karl Wurster, wprost z. wię­
zienia powrócił na odpowied­
nie stanowisko i aktywi.z1~.•e 
się w zarządzie badeńskich 
zakładów produ.kc.?i sody i a­
niliny. Dodać także należy, 
że eks-dyrektor IG Farben w 
Oświęcimiu. dr Wolter Du.er­
feld, jest obecnie członkiem 
zarządu ,,zreorqanizowanerin" 
IG Farben we Frankfurcie 
n. Menem. 

Co wybitniejsi pracowniciJ 
hitlerowskiego koncernu. śmiPr 
ci zr.tjmu.ją również niemałe 
stanowiska w adenau.erow­
.~kiej slużbie dyplomatycznej. 
Tak np. dr Heinz Krekeler, 
kiedyś nader aktywny w IG 
Farben w Oppau., piastuje o­
becnie godność konsula ge­
neralnego Trizonii w Nowym 
Jorku., a dr Hass, który przez 
cala, wojnę był reprezentcm­
tem koncernu na Azje wsch'>d 
nią, jest przedstawicielem 
Trizonii w Ankarze. 

Tak oto trosk!iwa opieka 
wladz USA nie t11lko zapew­
nia „naukowcom" hitlerorn­
skim bezkarność za popelnio 
ne już zbrodnie, lecz także -
umożliwila im gruntowne 
przysposobienie się do nowej 
„twórcze.1 dzialalności". Ta­
kiej samej. jaką ludobójc-rJ 
o.merykańscy, uprawiaja w 
Korei. stosu.;ac broń bakte­
'riolo!liczną i. bomhi1 napal­
mowe przeciw bezbronnej 
ludności, · PAL. 
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Józef Sołtys 

„Biuro podróży"" senora Grossi 
nie odmawia pomocy ••• 

W pierwszych lataeh p0 
klęsce „rfysiącietniej 

Rzeszy" statki przybi­
jające do mola w Buenos 
Aires wyrzucały dziesiątki 
„senorów Gon zal ez", którzy 
zaopatrzeni w hiszpańskie 
lub portugalskie paszporty 
pierwsze swe kroki kiero­
wali do „biura podróży" se­
nora Enzlo Gros.si, przy ulicy 
Tucuman 976. Dla „zasłużo­
nych" hitlerowców stolica 
Argentyny była najpewniej­
szym przytułkiem, a „biuro 
podróży" signora Grossi, o­
sławionego dowódcy wło­

skich łodzi podwodnych, cen­
tralą, gdzie zaopatrywani by­
li w pieniądze. dokumenty 
i„. „odpowiednie zajęcie". 
Osławieni piraci powietrzni, 
hitleroWJScy „Ritterkreutz­
traegerzy" Baumbach, Rudel, 
Galland, Modrow, Palm, 
Lerch i dziesiątki innych o­
bjęli kierownictwo argentyń­
skiej Luftwaffy, a redakcja 
hitlerowskiego „Der Weg" 
stała się ośrodkiem skupia­
jącym na terenie Argentyny 
hitlerowskie s?.umowlny i 
zbrodniarzy wojennych. 

Miłość, jaką hitlerowskich 
zbrooniarzy otacza dyktator 
Argentyny, Juan Domingo 
Peron, datuje się nie od wczo 
raj. W roku 1929 młody Pe­
ron, wówczas kapitan szta­
bu generalnego, nawiązuje 
bliską współprncę z genera­
łem Faupelem, niemieckim 
„doradcą" argentyńRkich mi­
litarystów. Od tej chwili o­
becny dyktator Argentyny 
ściśle współpracuje z niemie­
ckim wywiadem, stając się 
później jednym z głównych 
agentów hitlerowskich w 
Ameryce Łacińskiej, 

JUAN DOMINGO PERON 
ROBI „KARIERĘ".„ 

lll a arenie międzynarodo-
1~ wej nazwisko Perona po­

jawia się po raz pierwszy w 
roku 1936, gdy przyłapany 
zostaje przez policję chilij­
ską (Peron pełni wówczas 
funkcje attache wojskowego 
Argentyny w Santiago de 
Chile) - na sprzedaży taj­
nych dokumentów wywi.ado­
Wi hitlerowskiemu. Wydalo­
ny z Chile, Peron w kilka 
miesięcy potem dowiedział 

się ku swemu niekłamanemu 
żalowi, że „tajne dokumen­
ty", za które zapłacił z wła­
snej kieszeni 70.000 pesetos 
- sfabrykowane były po 
prostu przez... Inteligence 
Service, z którą Peron rów­
nież pozostawał w „handlo­
wych stosunkach". 

Ta wsypa nie przekreśliła 
jednak kariery argentyńskie­
go wielbiciela Clausewitza i 
Moltkego. W roku 1939 Pe­
ron pojawił się w Berlinie 
jako attache wojskowY Ar­
gentyny przy rządzie niemie­
ckim. Przez dwa lata podzi­
wia on teraz swych hitlero­
wskich przy.iaciół, przemie­
rzając wraz z oddziałami nie­
mieckimi całą Europę (w ro­
ku 1940 Peron „zapoznawał" 
się z rządami Franka w Pol­
sce!). 
„Wykształcony" w hitlero­

wskiej szkole i zaopatrzony 
w pieniądze i „doradców" 
wraca Peron w roku 1941 do 
Argentyny, aby przygotować 
fa.szystowski zamach stanu.. 
Wiosną 1943 roku, na parę 
tygodni przed przewrotem, 
Peron ogłasza memoriał. w 
którym wykłada cele swe.i 
polityki, zmierzającej do pod 

boju wszystkich państw 
AmeTyki Łacińskiej i stwo­
rzenia z Argentyny - „!be­
ro-Germanii, najwyższej wła 
dzy w Ameryce Południo­
wej". 

„MONOPOLE POLEPSZAJĄ 
SWĄ DOLĘ""· 

K nowania Perona zaniepo­
koiły jednak imperiali­

stów amerykańskich, którym 
nie w smak poszła konkuren­
cja hitlerowska i... brytyjska 
w Argentynie. Toteż obok hi­
tlerowskiego generał-majora 

Stendemanna główną Tolę w 
zamachu stanu odegrał nie­
jaki mr. Perlin, wysłannik i 
pełnomocnik Morgan.a. Do 
zwycięstwa PeTona w ma­
cznym stopniu przyczynili 
się: b. prezydent gen. Farell, 
od lat figuru.iący na „liście 
wypłat" Klubu Niemieckie­
go w Buenos Aires; dalej -
wiceprezydent Pistarini, od­
znaczony przez Hitlera ordf'­
rem Orfa Niemieckiego; szef 
sztabu armii argentyńskiej, 
gen. Carlos von der Beck, 
brat szefa hitlerowców w 
Ameryce Południowej i wre­
szcie - szef polic.ii. płk .. Ve­
Iasco, pełniący równocześnie 
„obowiązki" agenta wywia­
du USA. 

W ciągu dziesięciu lat, ja­
kie upłynęły od zagarnięcia 
władzy przez Perona, dykta­
tor Argentyny niejednokro­
tnie powtarzał, iż celem jego 
jest polepszenie· doli „desca­
misados" „tych, którzy 
chodzą bez koszul", to zna­
czy najbiedniejszych. W isto­
cie robotnicy nadal choozą 
bez koszul,. a jedynymi, któ-­
rzy „polepszyli swa dolę", 
są... monopole amerykańskie 

~~fi~~„1Jzlen1tllla „ • -- ~tidzkie(Ja" 
Jak stosuję w mojej pracy 
wskazania Bolesława Bieruta 

W da'1-szym ciągu na'Plywai1ą do naszej redakcji odJ>(l'W'iJedrzi na 
aiitkLelę r07;p'sa.ną wśród perSO'Thelu irn<i~·nl•<r:''.l<n<>-beehnl!02'JJl«go zakla-
dl6w 11rzem,"'S!U '""'<)kienn•iezego. W <lndu d-z!Jsi"'J~ym 7-aib>J.era gl-015 
ref.,.,.•nt te<"hn;<"7'Tl<>-pr1>dul<·cy.jn:v Zalkl'Mlów Pr~emysłu D7Ji<e<WdU-
8lc.le~ im. Wn.JS<ka P<>lsl<i"e:"' 

Tadeu(iijz Przedziński 
T W trosce Q 7.abezpieczenie 1 W wyniku nierytmicznych 

socjsilistycz:nej dyscypliny dostaw oraz braku odpowied­
Pracy oraz właściwe wykorzy· nich narmatywów zapasów su­
stanle dnia pracy, przeprowa- rowca, naruszana jest rytmicz­
dza się w naszych zakładach ność pracy całego zakładu oraz 
kontrolę obecności: marnowane są roboc7.0- i m.a-
a) dla pracowników umysro- szyno-godziny. 

wych _ poprzez podpisy- J Dowodem troski o robot­
wanie ksiażki wejścia i wyj nika są urządzane w na­
ścia, zn;ijdu.iącej się w por. szych zakładach kursy szkole­
tierni; niowe dla pr2cowników fizy-

b) kontrola obecności pracow- cznych i umysłowych w celu 
ników fizycznych prowa- podniesienia ich !kwalifikacji 
dzona jest bezpośredmo zawodowych oraz możliwości 
przy stanowiskach robo- zwiększenia zarobków. 
czych przez mistrza wzgl1:;- Poważne jednak zaniedbania 
dnie kierownika oddziału. i brak troski o pracownika 

. Prac0:-vriikowi. który spóźni~\wyka~uje . z:asze kierownictwo 
się odbierana je~t przez straz w dziedzm1e BHP. Dowodem 
Przemysłowa legitymacja służ- tego jest niedostateczne zaopa­
bowa i odnoszon::1 do działu trzenie robotnik.ów w odz.ież 
personalnego w celu o<lnoto- ochronną. 
wania ~odziny jego przyj- 4 Zakłady nasze prowadzą 
~cia. wymianę doświadczeń z 
2 ~~jpoważniejszą trudno- inn:vmj ~kładami i:><:r>:zez pro-

SClą w organizacji pracy pagowarue us'Prawn1en i wy­
naszej załogi jest nierówno- nalazków dokonanych przez 
mierne i niedostateczne za- naszych racjonalizatorów. Przy 
opatrzenie w surowiec (przę- kładem takiej wymiany do­
<_łzę) tak pod względem ilości, świadczeń może być zastoso­
~ak też i pod względem nawo- wanie w Cieszyńskich i Ka­
JU (kopki rowkowe lub też tar- Jiskich Zakł.adach Dziewiar­
czówką .Jest przy tym rzecz a skich przenośnika taśmowe· 
~harakterystyczną. że trudno- go sk0!11struowanego przez na­
scj te w'yłania.ią ~ię zawsze w szą brygadę racj<m;ilizatorską 
Pierwszy<"h tygodniach każde- Również i my korzystamy z 
go. k~artału a potem powoli doświadczeń innych zakładów 
zn1ka!a· Jako przvkład mogę Jako przykład może służyć 
podac niete1=inową do.stawę fakt przeniesienia do nasze­
przędzy w bieżącym kwartale go zakładu metody kroju „cu­
!?rzez ~PB im. ,J Stalina orazlrisami". którą z3stosowano w 
ZPW im. Kasprzaka. ZPDz im. Glażewskiego. 

Jako ujemny przykład WZtl­
jemnej pomocy podaję fakt, iż 
zakład nasz zobowiązał się w 
II kwartale br. uszyć skrojo­
ne przez ZPDz im. W. Głaże­
wskiego 3 tys. reform. Nieste­
ty pomoc ta nie może być zr'!!­
alizowana na skutek wadliwie 
skrojonych klinów, nie pasu­
jących do całości reform. 

5 Poważną pomocą dla kie­
rownictwa zakładów jest 

szeroko zakrojona praca u· 
świadamiająca prowadzona 
przez organizacje społeczno-po 
litycme. 

6 Konserwacja ~szn i u­
rządzeń mechanicznych 

jest u nas prowadzona syste­
matycmie. W każdą sobotę 
każdy pracownik obsługujący 
maszynę ma wyznaczone 30 
minut na oczyszczenie i do­
oliwienie maszyn_ 

7 Na ogół nasz park maszy­
nowy jest racjonalnie wy­

korzystany. Bywają jednak 
wypadki mewłaściwego wyko­
rzystania :maszyn przeważnie 
z powodu braku części zamien 
nych. Baza remontowa nie na­
dąża bowiem ich dorabiać 
względnie remontować. 

Poważną trudnością jest rów 
mez brak dostatecznej ilości 
karbidu i tlenu. które to arty­
kuły otrzymujemy w niedo­
statecznych ilościach. 

8 Nasi robotnicy· nie zawsze 
rozumieją i doceniają zna­

czenie walki z rnarnotraw­
~twem . Jaskrawym tego przy­
kładem jest krajalnia. gdzie 
1<ro.iczynie przez nieracjonalne 
układanie rozkładek mają bar­
dzo dużo odpadków nieużytko­
wvch Główna uwaga naszego 
kierownictwa musi być zwró­
cona na walkę :r. m.arnotraw· 
stwem w wykorzvst::iniu su­
rowców i materiałów pomo­
cniczych. 

oraz grupa magnatów ame­
rykańskieh. 

WALL-STREET CONTRA 
MONOPOLE BRYTYJSKIE 

J ak stwierdza w swej 
książce „Los Trust Yan­

quis Contra la Argentina" 
ekonomista argenty11.ski Jai­
me Fuchs: „W ciągu ostat­
nich 10 lat imperializm ame­
rykański rozszerzył swą eks­
pans.ię na terenie Ameryki 
Łacińskiej. zwłaszcza zaś w 
Brazylii, Chile, Urugwaju i 
Argentynie. O ile dawniej 
dominującą pozycję we Wspo 
mnianych krajach zajmował 
imperializm brytyjski, to o­
becnie został on zepchn i ety 
na drugie miejsce przez kon­
kurentów z USA". 

Grabieżczy imperia'!izm a­
merykański przeniknął do 
wszystkich gal~zj gospod1rki 
Argentvny Mlorgan, Rocke­
feller, Du Pont .i Mellon kon 
trolują cały prawie przemysł 
i górnictwo, handel we­
wnętrzny i zagraniczny Ar­
gentyny. W Argentynie 
pisze Fuchs - działa 315 a­
merykańskich monopoli. o 
łącznym kapitale przeszło 2 
miliardów pesos. 
Równocześnie jednak z po­

stępującym opanowaniem 
gospodarki Argentyny przez 
monopole z Wall-Street. po­
głębia się i zaostrza walka 
między „nowymi pan.ami" i 
monopolami brytyjskimi, któ 
re nie zamiPrzają zrezvgno­
wać ze SwYCh zysków. Dwie 
zwłaszcza pozycje nadal znai 
du.ią się w rękach władców 
lor.dyńskiej Ci ty: przemysł 
naftowy oraz produkcja mię· 
sa, jednego z główn:vch 
artykułów eksportowych Ar­
gentyny. 

DROŻYZNA I NĘDZA 

W swej zbójeckiej polityce 
monopole anglo - amer:;­

kańskie znajdują ooarcie w 
mie.iscowych obszarnikach l 
wielkiej burżuazji. 

Mówi Józef Galewski 
Dt!l-' o-d·d:i.j<><m:V gl<>s Je-d<n„mu z najba'!"dzi~ zaslu;i;ony«:h w 

kr<ł1U c;.ror·r.1. ~"'rafów te1.tra.J1nych i fi1lDt('-Wyeh - ·JOZEFOlVI GA­
LE\VSKtEMU. twór-cy w~~:n:ałt"'j oprawy S.('enic:z:ne.i do OlJ"e'!"c·t· 
ki .,Kt"~ina umtd-eoh.u", grain-ej właśn;.e w lód7Jkim TPaitnc Mu„ 
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Obecne opra­
cowanie .oce-
nograficzne 

„Krainy u­
śmiechu" jest 
już t-rzecim z 
rzędu, jakie 
wypadło mi 
dotychczas do 
konać dla tej 
operetki. Po 
raz pierwszy 
zadanie takie 
przypadłn mi 
w r. 1923 w 
Warszawie, w 
teatrze na u!. 
Biel.ański.ej 

za dyrekcji He.ILera. Ope­
retka ta wystn.wiona tam 
została pt. „Żółty kaf-
tan" w reżyserji Domo-
sławskiego. Miałem tam do 
dy~pozycji dużq, 17 m głębo-
ką scenę. sznurownię itp. -

moalem więc d(IĆ 1Łjście ... fan 
tnji. Po rnz drugi wypadło 
mi projektować dekorację clo 
„Krainy u.śm.iech1;" w daw­
nej łódzkiej „Lutni" za dyr. 
Wladyslawa Szczawi1z.,ękieqo. 

Główną trudność w tym wy­
padku stanowiły: mu.ta scena 
i... małe fundusze. Bylem 
więc w stanie w tych warm1-
kach dać dekoracje z nowego 
materiału jed11nie do aktu Tl, 
zaś do ITI sklecHo się je ze 
„starzyzny" - a więc w11bra­
kowanych już kawałków i 
strzępów starych dekorm:ji, 
makiet itp. Całość wypad/a 
mimo to na ogól zadowala3q,­

co. Trzecie z kolei opracoioa­
nie scenografil::zne tej ope­
retki zna jnż lód.<:ka pubiicz­
ność z bieżqcych pr:::edsta­
wień w Teatrze Muzycznym. 
Przy opracowaniu projektów 
i ich reaŁiza.cji również nie 
obeszlo się bez trudności. By­
ły nimi i szczupłość sceny i 
pomieszczeń na dekoracje za 

kulisami, dzięki jednak życz­
liwej pomocy dyrekcji i za­
opatrzeniu we wszelkie po­
trzebne materiały, udało mi 
się przynajmniej w części zre 
alizować koncepcję scenogra­
ficzną. . 

Najwcze§niejsze pomysły i 
projekty „wystawy" operetki 

zrodziły się 
przy omawia­
niu te1 spra­
wy z reżyse· 
rem Wal.ow­
skim, 2 któ­
rym uzgodni· 
Li.śmy cn.lość 
widowiska 
Proje1<tujqc 
scenografię, 
uważałem, że 
zacofane Chi­
n.y z 1910 r„ 
pogrqżone je­
szcze w feu­
dal.izm,e 
trzebn -O()k'l.· 

zać jako kraj pełen klaso­
wych kontrastów, jako krnj 
o nagromadzeniu wielkich 
bogactw 2 jeqnej strony, a 
nę'i.zy mas z drugiej ... 

Kontrast tych Chin w sto­
sunk11 do Europy podkresli­
łem w I akcie, dając w pała­
cu wiedeńskim spokojną w 
formi.e i kolorze dek.orację. 
Chcqc po odsłonięciu kurty­
ny w n akcie przenieść widza 
w inny świat, pokazałem 
symbol starych Chin - styli­
zowanego smoka na szalowej 
kotarze. W pierwszej zaś częś 
ci IT aktu pokazalem pełne 
ta.i,,,mniczości, stylizowane 
nit·bo. Najbardziej .,:rncięte 
walk.i" o k.ażdy centymetr 
mie1sca toczyłem z choreo· 
grafem Matnszew.ękim - on 
bił się o przestrzeń dla bale­
tu. ja - dla dekoracji ..• 

Uznanie prasy i p11b!icz· 
no.~ci dla moich dekoracji z 
„Kraini1 uśmiechn" - to dla 
mnie najwi~ksza nagroda. 
Mam wrażenie, że po raz 
czwarty ·nie zd.arzy mi się ;uż 
chyba projektowa.ć dekoracji 
do tej operetki, a gdyby zaś 
do tego doszło - to kto wie, 
czy nie wystawiłbym jej zu­
pełnie inaczej niż dotychczas 
i może ..• lepiej. 

W moim dorobku - owocu 
56 już lat pracy scenograficz­
nej w teatrze i filmie - po­
siadam do chwili obecnej 
przeszło 700 sztuk tentral­
nych i 57 filmów, do których 
zaprojektowałem peł114 opra­
wę i>la,stycznq,. 

Antynarodowa polityka Pe 
rona. opien>.iąca się na spół­
ce amerykańsko - hitlerow­
skiej. szermuje równocześnie 
kłamliwymi hasłami anty-· 
jankesowskimi. Polityka ta 
spada straszliwym ciężarem 
na barki mas pracujących. w 
ciągu ostatnich 5 lat produk­
ty spoży-wcze w Argentynie 
podrożały pięciokrotnie, a 
ceny artykułów przemysło­
wych prawie 8-krotnie. Pod­
czas gdy według danych ofi­
cjalnych minimum utrzyma­
nia wynosi 1300 pesos, prze­
ciętny zarobek robotnika nie 
przekracza 500 pesos miesię· 
cznie. Z emigracyinej łąc~ 

FRONT WYZWOJ„ENIA 
NARODOWEGO 

W brew szumnej propagan­
dzie oficjalnej, masy pra 

cujące Argentyny nie są wca 
le zachwYcone polityką 
„swego wodza", Perona. W 
ciągu ostatnich trzech lat w 
walce strajkowej w Argenty­
nie brało udział prawie 5 
miliooów robotników. Jak 
pisze „Nuestra Pal<>bra". nie· 
legalnie ukaztający się organ 
zepchniętej w podziemia Ko­
munist:vc2mej Partii Argen­
tyny, „walka naroou argen­
tyńskiego przeciwko impe­
rialistom przybiera przeróż­
ne formy, od strajku, aż po 
akcję w obronie pokoju, któ­
ra osiągnęła wspaniałe suk­
cesy. skupiając pod Apelem 
Pokoju pra,,,,r.e 5 milionów 
podpisów". A jak stwierdzi? 
na XIX Z.ież<'łzie KPZR. se­
kretarz KC Komunistycznej 
Partii Argentyny. Victorio 
Codowilla: „Walka o pokój. 
zarówno w Argentynie. jak 
i w innych krajach Ameryki 
Łacińskiej, ściśle związana 
jest z walką o niepodległość 
narodową Argentyny, któ­
ra dawniej uważana była za 
żywiciela świata, obecnie cier 
pi na niedostatek pszenicy. 
a lud nie widzi białego chle· 
ba. Periodyczne kryzysy w 
naszym kraju przeplatają sie 
ze stałym kryzysem same.i 
struktury gospodarczej, . co 
pi•owadzi do wzmożenia wal­
ki o rewolucję agrarną i a1J1-
tyimperialistyczną. W związ· 
ku z tym powstaje możliwość 
i konieczność zorganizowania 
frontu wyzwolenia narodowe 
go i spolecznett,o pod kiero­
wnictwem proletariatu i je­
go awangardy - partii ko-, 
munistycznej .. Te wl::1kniP za­
dania realizujemy obecnie w 
Argentynie". . 

„Niezłomni i nieprzekupni" 
Sweg„ cza..~ <J4>0l'"'i~d0l„ł'ś­

my, ja..k to wieszcz em:;grandy 
p, Zygmunt Nowa•k<>ws.ki gwał­

townJ.e - I sł1t&?Jn>ie - a.takowa.? 
m<l'na.chijską s:wz.,,ka"'7lkę „Freles 
Eur0ipau, kierowainą. pr2)eł'Z ame­
rykań1;1kJ.ch, a konu-oi!O'wasną 

prz.ez nlomlecl<ich h·l~·leire>wc6w. 

I .laik l><!<ThŻe nieugięty ka.tom. em.i 
gralll<lki za.przestał ata.kó-w na 
,,.Fr.ei.es Erua"ott>a'' z po\\"&du braku 
cza,S'U: a~bl>Wiem o-l>ecn·ie p. Zyg 
mu'tlt NowaJrnwsk! ,iest bard'l>O 
pochłootlęty pra.cą we... „Freieis 

Eu.ropa''· 
Opróżnl0011„ mlie.!is>ce ka.tona za 

Jął znamy jes?JC"Łe sprzed wojotly 
ze swej ta.szysto<wsłde.j „twt'>rczo 
ścl" sarna.cyjtny dmienn!Jkairzyna 

Klaudi>usz Hrabyk. W sanacyj­
nym detr<>loklm „ D-zie""'1iku Po-I 
skim" syste.inaty<lznie wykatLUje 
01'1. to, <:~ \Vłak~w1e n.1ie wymaga 
już żadny>eb dowodów: że b>rud 

ną ""l:rad-zleoką robo.tę w moma­
cbl1.j>S1kiej „Frełes Eu.ro.J>a" wy­
kO'!>uJa „wynaJę.rn P<>la..cy". Po 
czym p. Hrabylk pis-l><> dosłow­

nie: 

Nowo radziecka 

publikacjo 
teatrologiczna 

RadTli·e<>kie wydawnt.ctw'.o „Is­
kusstwo" i w:vdz.iaJ wyd.a.wnliiez.v 
Ogó.Jnoros„'Jski-ego TowaTzyGl:wa 
Teatralnego prz:vgot<>wa·IY do 
druk11 szereg nowy.eh pra-c o 
teatrze radziP-ol<lm I lego dzia· 
ta-ozaełt. W obszernym zbioru 
1F ,, Współez.esn:v bohait.er n:t 
...,ent<>" znani artyś-cl opowiada 
ł;, o c;wo-1ch kreat'jaclt we WSllÓ' 
e-zesny.ch s-ttuka<'h radr.iP<'ki.-h 
Na ukoń<'Zl?'ni"ll Je>St druk 7bioru 
szkiców o tv·ciu i twńT'-4"7.0Ści 9!11 
artystów ludowych ZSRR. 

„Od ld"Ze.ch lai ata.lruję l<J'$lttn 
po-l>ie·ramia ob.cy'Ch pien1.,.dzy za 
)>-O<lp<>rządkowa.nie polsk!..,.g 0 sta 

ne>wisk.a p&lityamego dYl>J>OZY· 
cjo.m 1 sug-e-stiom obcymu ••. 

Jak to «Lumme, nlOOkazit-elnie 
i nieprne!kupn.ie ł>rr.dłli, p.rawda? 
Tlllk Jak gdyby ollłam sama.c.J1, w 
kt6rym tkwi Klaiudiusr, Hrabyk, 
no,.,. wysługiwał się od dawna 
„11yspo:iycJ<>m I sugestiom ob­
cym" i nioe brrał -ia t.o O'd d3.W­
na śml.,.rdząeych sre-bTnhków. 

Ale to .}elszcze nie wszystko. 
M131rę nieskazlt.,.lnoścl, ni.ez.lom­
n.ości I nie-prllelkupn-0ści chrobre 
g„ Hral>Y'ka., <.-zyh ka4..,na eml­

gran.eklege nr 2, uJawnAJ lMlY 

organ „n1ezło:m.ny-eh'\ miam:01''~­

cie DO'WOJ<>rski ,,Nowy Swtat". 
Zirytowana wtd-ocz:n1e ,,szmga„ 
nl~m śwlętoś<:<i" h.ine,re>w;;,kieJ 
,,Freies Europa"' (po n<twoJo.rsku 
- ,,Free Euro.pe") gaiz.e.ta pisz.o: 

... „Sprawa 7Jaciek.lej walki nie ... 
Jaikj.ego Klaudliusza Hrabyka. Kto 

czy~al Jeco za.clctruwi.<tne ata­
ki, nie m&głby e>pneć tolę wra· 
ż<>nhl, że te JaJciś nowy święty." 
A pnecl<!t tł'n sam Klaudiu&"Z 
Hrabyk dn:ia 31 li<stopada 1949 

roku WNIOSt. PODANIE do 

„Free 
płałlną 

ski.eh. 

E1trop~" o.„ posadę 

w dolarach amerykań­

Nie <>trzymał jeJ... "' ąd 
ten pat.rloty-czny temperament". 

NO 1 OO po.zo.stało z katona 
mn.lgramci<Jego nr 2? 

Tacy <>Di 
londyńscy I nowojo.rs.cy „pa.1.rio 
oi" i „zbawcy o-jayzny": a.i~-

7'1:omnl, nleskaz.lteln<i. nlepr:u­
kupnil w pysku - zwfa.,,-z,c.za o 
snc.hym pyskn. Ale 1>ie-cłt no kap 
ni.., kilka dol3J1'ów„. 

Sł.A W 
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Gastronomia z ł I ·'' ,, e erami 
- Dlaczego zamknięto, otwarto 

i znów zamknięto ... 
- uKotwicau i „Delfin" nie grzeszą higieną 
- Miesiqc czystości trwa ... cały rok 

N 
i:ektórzy łodzianie pa- ny pokryte są kurzem, obru- d'Uikl,,,, ży;vnościowych bez­
mlętają jeszcze z.a- sy i kitle kelnerów przeważ- pośrednio na lodzde. 
pewne dzieje kilku nie koloru pietrlH;:zki. Brudno Jak wykazały podane wy-
łódzkkh zakładór"1 jes.t taikże w kuchni, gdzie żej przyklady te zalecenia 

gastronomicznych, które przewody instalacyjne znaj- warunkujące utrzymanie za-
wkrótce po otwarciu były dują się na wierzchu, a na kładów gastronomic=ych w 
zamykane, a następ1I1ie po nich pełno kuTzu i brud:i. odpowiednim sita.nie sarutar­
dłuższej przerwie - otwiP.- Obieranie jarzyn odbywa się nym, nie przez wszystkie lo­
rane od nowa. Te lokale za- w kuchni, :irtykuły &fXJ'Żyw- kale są przestrzegane. 
mykane były ze względu na cze trzymane są na lodz.ie 
brak takich czy innych uxzą- przykrytym jedynie płachtą, 
dzeń, gwar.antujących utrzy- ryby zaś bezpośrednio leżą 
manie stanu sanitarnego w na lodzie. 
zakładzie. Talk samo wiele do życze-

ZMIENIŁO SIĘ WRAZ 
Z KIEROWNIKIEM.~ 

pralnie pańSltwowe, co przy­
sparza dy~cji troohę kło­
potu. Sytuacja ta ulegnie 
znaCZ111.ej poprawie, gdy uru­
chomiona będzie własna pral 
nia. Ale o·twarcie jej prze­
widuje się dopiero na przy­
szły rok w lokalu przy ul. 
Południowej 46. 

W tych dniach odbyła się 
w ŁZG na.rada poświęcona 
akcji sanittarno-pca::ządkowe;, 
obejmującej całe miasto. 
Ok.az:ało się, że w ŁZG nie 
zrobiono jeszcze prawie nic 
w tej sprawie. Dyrekcja do­
piero w ostatnich dniach 
ma<rea pr.zyst9piła do organi­
zowania komitetów sanitar­
no-porządkowych przy wszys 
tkich zakłada.eh. 

Chcemy zostać of/Cerami 

L otnłctwo, ratliotechnilta, maryna.rka - to tylko nie­
które kierunki oficerskich szkół wojskowych. Do 

szkół tych gamą się na.jlepsi z naszej młodzieży, rozumie­
jąc ja.ki zaszczytny obowiązek spełniają ci, kłól"ey służą 

ludowej ojczyźnie w ,jej armii. Co rok synowie robotni­
ków, chłopów, inteligencji pracującej, zgłaszają się na 
ka.ndydałów do wojskowych szkół oficerskich. 

Juź obecnie Wojskowe Komendy Rejonowe przyjmują 
na.pływająee zgłoszenia. Ryszard Jeżewski, pomocnik 
elektromontera w Łódzkich Za.kła.dach Obuwia Gumowe­
go, którego widzimy na zdjęciu z lewej, pisze właśnie po­
danie o przyjęcie go do szkoły oficerskiej. Obok, równiet 
przy pisaniu podania - Zdzisław Jankowski. 

Oczywiście - najłaitiwiej 
tu powiedzieć (tak się tłuma­
czą kierowni.cy lo•k.ali), że lo­
kale te wymagają remontu. 
W istocie wymagają. 
Ale czy naprawdę tylko re­

Te ootaitnie, słabnące z.resz 
tą, pr:zejav,ry niechęci do hi­
gieny, muszą być przelama­
ne. Powinien w tym pomóc 
właśnie mieG:iąc cz~ści i 
stać się - taik jaik to być 
powiruno - miesiącem trwa-1 
jącym 12 :niesięcy. (w) --------------------------· 

Taki lo.s spotkał bar „Rze­
mieślniczy" (Ki!l.ińskiego 104). 
Na otwarde tego lokalu ze­
:zJWoliły władze sa.niitame pod 
warunkiem, że potrawy będą 
donoszone z „Tivoli" (ze 
względu na to, że lokal nie 
posiadał magazynu). Tym­
c:i:asem zalecenie to nie było 
przes:tr:zega~ie i lokal zestal 
zamknięty. Wybudowano więc 
magazyn i loka.I otwarto, a 
wkrótce po tym ponownie 
zamknięto. Okazało się bo­
wiem, że magazyn nie posia­
da wentylacjj i dostępu 
światła dziennego. Dopiero 
po usunięr.iu tych braków 
„Rzemieślniczy" rosit.ał oota­

nia poz05'1lawia „Delfin" przy 
ul. Narutowicza. Przeprowa­
dzona tam PT'.ltiz dOZÓT sani­
tarny kontrola wyka:i:ała, że 
na sali konsumcyjnej brak 
gablotki, a z.a.kąski nie są 
zabezpiecz.one od kurzu, :i:aś 
bufetowa miała na oobie 
brudny fartuch. ściany w 
kuchni znisu-.z.one, odpada z 
nich tynk, a magazyn nie 
posiada świaitła dziennego i 
wentylacji. 

mont ffiiOŻe poprawić &ta~1 -----------------------------

teczn.ie otwarty. 

Podobnie trzeba było zam­
knąć „Kotwicę" (Armii Lu­
dowej 40) ze wziględu na to, 
że magazyn i kuchnia były 
niewykońC7IO!le oraz „Re­
kord" (Piot.rkowsk:a 92), w 
którym trzeba było przepro­
wadzić przebudowę zaplecza. 

21 maroa 1952 r. Plrezy­
dium Raoay Nat"odowej w 
Łodzi wydało ZM'Ządzenie w 
sprawie utrzymania odipo­
wi ed:niego stanu sanitarn-ego 
w łódzkich z.ak:łiadacl1 gas­
tronomi.cmych. Za.rządzenie 

PARAGRAFY 
A RZECZYWISTOSC 

Wiemy również, że w nie­
wielu :i:akła<lach konsument 
może mależć ręcwik i my­
dl<> do mycia rąk w umy­
walni - jeśli taka w ogóle 
się znajduje. A tymczasem 
mn:ąd;ienie Prezydi'llm Rady 
Naa:'Odowej wyraźnie mówi, 
że każdy lokal powfaien po­
siadać ubiika.cję i urnywaJnię, 
a w niej mydło i ręcznik, 
mówi dalej, że obieranie wa­
rzyw winno odbywać się 
:zdala od miejsca przynądza­
nia pol;ra1W, talk saimo jak 
zmywanie naazyń, że maga­
zyiny winny posiadać dopływ 
świeże$> powietrza i światła., 
że me wolno trzymać pro-

00111.itarny tych zakładów? 
Wiele przecież zależy od ki~­
rowniotwa. Przykładem mo­
że być tu stołówka akade­
micka przy ul. Piotrkowskiej 
24. Dawniej niekończące się 
były narzekania stołownikóv1 
na złą 'jakość potraw, na 
brudy i nieporządki. Sytua­
cja uległa radykalnej po-pra­
wie po zmianie kierownictw::. 
stołówki. W doprowadzonym 
do porządku magazynie :i.ie 
psują się już artykuły żyw­
nościowe, a ~otrawy są zaw­
sze świeże, w lokalu zaiprc­
wadzono ład i porządek. 

Nj.e potrzeba na przY'kład 
rerno111t\1 po to, by czys.te 
obrusy leżały na Sftołach, by 
kelnerzy · byli ubrani w na­
prawdę, białe kitle, a ścia.'1y 
lokalu były omiecioine z pa­
jęczyny. 
Poważnym brakiem je;t 

fa!kt, że ŁZG nie posiadają 
włla5!11.ej duż.ej pralni. Mał.a 
pralnia istniejąca przy „Ti­
voli" obsllU.guje tylko część 
zakładów, dla res:zity piorą 

Jest ich niewielu 
ale tok hałaśliwych i bezczelnych 

że stanowi1Q problem 
Od pewnego c?:asu na uli­

cach miasta pojawili się chu­
ligani, których ulubionym 
miejscem pobytu są central­
ne punkty miasta, szczegól­
nie w okolicy kin. Zaś ulu­
bionym zajęciem tych mło­
docianych awanturników 
jest zaczepianie dziewcząt i 
młodszych od nich chllopców, 
podstawianie przechodniom 
nóg, obrzucanie ich wyzwis­
kami, głośne awantury, bój­
ki itp. 

mierczak, ps. „Bolek" (O­
brońców Stalingradu 31). Po· 
za tym w skład bandy wcho­
dzili: Jerzy Bednarek, ps. 
„Rumak" (Zgierska 28), Ste­
f;m Grabarczyk (Gdańska 
11) i Jan Walczak (Gdańska 
nr 8). 

10 .stycznia chuligani 
udali się do kina „Młoda 
Gwardia", gdzie mazali czar· 
ną pastą twarze nieletnim 
dziewczętom i chłopcom. W 
czasie tej „zabawy" zostali 
ujęci przez milicjantów. Baj­
szczak i Kazimierczak zostali 

wywać. Duże pole do działa­
nia mają tu organizacje mło­
dzieżowe. Szkoły winny na­
wiązać kontakty z MO i in­
formować się o ew „wystą­
pieniach" młodzieży na uli­
cy. 

Do walki z chuligaństwem 
musi przystąpić całe społe· 
czeństwo, całe społeczeństwo 
musi wziąć w niej ud.ział. 
Wtedy dopiero da ona właś­
ciwe rezultaty. Jest to spra· 
wa szczególnie istotna obec­
nie z nastaniem wiosny gdy 
naprawdę nieliczni łÓdzcy 
chuligani „operujący" w naj 
bardziej centralnych punk­
tach miasta, zakłócają nor­
malny bieg życia. 

(W) 

aresztowani i sprawa ich-------------­
przekazana jest do prokura­
tury. 

Równie „wesoło bawili się": 
W~ród nowych ksiątek 

reguluje spra'Wę porządków, ~---------------~---~------­

Skąd się rekrutuje ta mło­
dzież? Przeważnie są to 
chłopcy - nieliczni oczywiś­
cie - którzy nie pracują ni­
gdzie i nigdzie się nie uczą. 
Pasożytują na swych rodzi­
nach a czas spędzają na uli­
cy. 'Nierzadko zdarzają się 
wśród nich fakty pijaństwa. 
Ich „poczynania" świadczą 
o tym, że z chłopców tych 
mogą wyrosnąć przyszli zło­
czyńcy, jeśli nie zajmą się 
nimi organizacje młodzieżo­
we i społeczne, jeśli nie za­
czną pracować, czy uczyć się. 

Ryszard Zapart (Zgierska 43) 
i Zbigniew Paradowski (Zu­
rawia 12), którzy u zbiegu 
ulic Zgierskiej i Jana napa­
dli na młodszych od siebie 
chłopców i pobili ich dotkli­
wie. Obydwaj osadzeni zo· 
stali w Izbie Zatrzymań. 

Mała ale pożyteczna warunk6w sanitarnych :iitp. 
w tych zaikł.adach. Zobowią­
zuje ŁZG d.o szerokiej 
współpracy ro.in. ze Sllacją 
Saniltmno - Epidemiologicz-
ną. 

il. 
SŁABA ST1tONA :" 

„ReRulamin wychowawcy klasoweRo" 
przedmiotem obrad aktywu 
oświatowego całego kraJu Zatrzymany został również 

Wiesław Srobowicz (Kamien 
na 4), który awanturował się 
przed kinem „Młoda Gwar­
dia", a na zwróconą sobie 
uwagę znieważył pełniącą 
służbę milicjantkę. Stanie on 
przed Powiatowym Sądem 

Kło!l>ot;y :r: ur.w. tMJ~t d~eć­
m1 - to zJ•wd.sdro d<>i;ć ~h­
n.e. Wiele matek na.rzeka • ..a swo­
je „niepoMusz.ne•· ca;y ,„lenhv•u 
da:iiecd, wlelo m&'l>ek zwie~ •iłł 
ewo im sąsladlkom ze sn.lllr'bw leń, 
jakJ.e spraiwia·J'1 im ich JAitoiroś!.e. 
I Noecz j.asn.a te tałe i nanzeka.nia 
n!e dala żacl.ny-ch rezultatów. prze. 
e!winie - często pogarszad'I SPr8• 
we. 

- CZYSTOSC Ministerstwo Oświaty opra I c:zeń .szkolrUctwa radzi.eckie-
Czy to . tość . cowuje obecnie „Regulamin go. 

h' . znaczył~~s kł 1 wychowawcy klasowego" Na zwołanej w Warszawie 
dLgI~ :t'r . ~ ~- Sprecyzuje on po raz pierw- konferencji aktywu oświato­
.:;;,,..,,,f.~ga .. on~~~ycdo ~e szy zadania 1 obowiązki na- wego z całego kraju projekt 

Oto ostatnio funkcjonariu­
sze MO ujęli 5-osobową gru· 
pę młodocianych chuliga­
nów którzy stanowili zorga­
nizo:.Vaną ba,ndę, urządzającą 
„akcje" na kina łódzkie. 
Przed każdym wypadem chu 
ligani zbierali się w bramie 
P<>sesjj przy ul. Gdańskiej 
12, gdzie dzielili się funkcja­
mi. Hersztem bandy był Ry­
szard Bajszczak, pseudonim 
„Szmaja" (Gdańska 10), jego 
pomocnikiem Jerzy Kazi-

_.,..,........,.oawiaJą JUZ nic zy- uczyciela wycho a cy kla ' czen.i.a? Na to py1la:nie mus.i- W - ad .w ~ - Regularni.nu został szeroko 

Znacznie prośc1e1 - a zwłas:r:M:a 
sik u tecz:nlej - bedzie. JeśJ! Ui<k• 
nie mog51Ca sobie z dzteok;em po­
radzić m41'tJka we:i.mLe ci<> rą,Jc ma­
lit. niedrogą. bar<lz.v por:z,ystępnJ e 
n.&p 1&a.na ksi'!żkf' M.a.rii Krzyża­
nowskiei *) zatytulow .. Dziecko 
trndn.e r:!Zv tle wychowa111e". wy­
dana przez BiblloteJte dla każde­
go. 

my odpowie<lz.ieć przecząco gulamsy. . prow . zi::nie . edgo. rbe- przedyskutowany. W czasie 
. . · . mu. w zyc1e pos~ ac ę obrad zgłoszono pewne po-

dla Nieletnich. 
Wśród chuliganów spotkać 

można niekiedy i chłopców 
w czapkach szkolnych. Oczy­
wiście, są to bumelanci i wa 
garowicze. I tu wysuwa się 
sprawa zbyt małej jeszcze w 
niektórych, nielicznych szko 
łach opieki nad uczniami zły 
mi. Milicja tępi chuligaństwo 
uliczne, pociąga winnych do 
odpowiedzialności karnej. Ale 
to jeszcze nie wszystko. Mło­
dzież tę trzeba przede wszyst 
kim wychowywać. Trzeba się 
nią zaopiekować. wciągnąć 
do pracy J«i:ulturalnej, do kó­
łek zainteresowań, trzeba 
znaleźć zagadnienia, które 
chłopców tych interesują, 
trzeba zainteresowania ich 
rozwijać, trzeba ich wycho-

Mimo ogólneJ zina~eJ po- dz1e . d~m~słe znacz~me dla praw ki do projektu Regula­
prawy . e~.nu &aru.~arnego, ~mes1en1a na wyzszy _po- minu, które po przeanalizo­
epotlka. Slę Jeszcze. ~ele z.a- ziom pracy wychowaw7zeł w waniu przez Ministerstwo 0-
~dów, _które „z higi~~ ma- szko~ach. Dotąd _za?ania I o- światy zostaną uwzględnione 
Ją ;u.ewiele wspó~ego . Do bow1ą~i nauczycieli - wy.cho przy ostatecznej redakcji tek­
tak1cll lolk.ali nałezy - jak wy wawcow klas były bowiem stu Regulaminu wychowaw­
kazały ikonitrole IllP· "Tivoli". różnorodnie ustalane i inter- cy klasowego". " 
Brudna jest tam nie tylko pretowane w poszczególnych 

.rest to rzeezywlśc!e k41ąteczlka, 
która katda matka mote - i po­
winna - prz,ecz:vt.ać. Zn.a.1dizle w 
niej m'l'dre I sku•teczne rady do­
św'.adczon.ego oedagoga. 

<>=ywl!lcle nie możn.a l)Od.awać 
gotowy<>h Teceot wychowawcz:vch. 
Kat<le dJZiecko jest Inne. Ks! ąt.ka 
Krzyżanowskiej poda.je jed.n3lt ta 
lca Ilość przykładów oraz tak V..'Y­
czerpuJace wsluuzówkl oi;ólne, że 
kat<la ma·tka z pewnoścla rnajdz · e 
w niej i dla siebie g,p006b ror.z­
wiaMni.a kło1»tów pec11'1IOgicz­
nych. 

sala konsumcyjna, gdzie ścia szkołach. 

CZWARTEK. 2 KWIETNIA 

5.00 Początek audyQJ1. 5.0G W!.a­
dom. poranne. 5.IAl Muzyka po.r. 
5.58 Syg.nal czasu. 6.00 G.i.rnmasty­
ka. 6.lJJ Kadendla.r-z Radiowy. 6.16 
(L) „Z gr0<maid naszego woje-

Projekt „Regulaminu wy­
chowawcy klasowego" opra­
cowany został na podstawie 
zgromadzonych przez Insty­
tut Pedagogiki doświadczeń 
przodujących nauczycieli­
wychowawców z różnych szkół 
oraz na podstawie doświad-

:.:kct;'~;:· ~„: ~~~fi, 
6

~~ 1!~= Zamówienia i przedpłaty 
kroton.em prze:z: miasto 1 wieś". 
7.35 (L) Muzyka 1 komu:ndika.ty. f 
7.5() stan pogody. 1.55 Wiad<>m. na prenumera A 
poranne.. 8.00 (L) Muzyka. U .45 ' 
„GŁQs mają kobiety". 1.2.04 Dzien-
ntk. lUO Muzyka rozr. 14.58 prasy 
„Swojskie melodie" - gra zespól 
harmonistów. 16.10 Aud. liter. Za.mówien.la I t>nedp!;aJty na pre 
15.:wl Dla d:t.ieci: „Zaba•wy 1 tańce numeraitę daiemm~ków I czasopism. 
przy głośniltu". 16.00 „Wszech'1.lca PGCZ'\W$ZY od bi„tą,ce.go okresu, 
Radiowa": .,Zarys histarii pow- 1n·zyjmo.vaine będą w nowych ter 
szechnej" (I). 16.26 Aud. d'la mło- mina.eh: od dDJl.a 11 każdego mie­
dzieży: .,To spPawa carej groma- ,.Jąca d.o ddlda tł na.stę·pne•go mie­
dy". IS.35 (L) Młodzi muzycy sią.ca - '1.a naJbHO>szy od<re,; ka­
przed m i•krofo.nem. 17.00 Wl:adom. len·lial"Z<>wy. 
popołud<n. 17.15 (Ł) Fragm. <>t>er Na <>kresy mleslęoc'Jlfte - do 
klasycznych ló.4:> (Ll Mu:zyka dn·ia 10 każ«tego miesiąca na na· 
tB1n 18.00 (I..l Aua spo.rtowa - stępny miesiąc. 
~Rund.a z p ios0n.ka" 18.15 (Łl Na ok.resy kwartdn.e - tle dnia 
„Trybuna Rad1ostuchaew·•. 141.311 10 grudinia na I kwa.rta.ł 
„Odpowiedz! tali 49" . 18 42 Muzy- do diDla Je marea IM Il k'W'M'tał 
ka l'Ozr. 18.50 Koncert chóru roz- d·o dnd.a 10 ~wea. na III kwu-
gl.oSni wrocłęwsJneJ. 19.10 Radio- ta.1 
wy kur<S Jezyka ros. d•l·a u.awans do dJll.1a 10 ~dala na IV lnrar 
l9 30 Muzyka 1 B1k1'ualności. 20.&8 ta,ł. 
, Dla każdego ooś miłego". 21.IMI Na <>kT<>Sy pó-broczne - dlC! dilrla 
Dziennik. 21.32 Muzyka rozr. 22.00 1ft ęrud111la na I pótroo-ze 
.• w~echO ICR Radiowa"! „Ekono- do t'Lndia 10 cze•rwca na II p6ł-
mla ooli1yezna" !Ill 22.20 „Naj- roc>Je. 
pięknie.is>'.„ i;ymtonie Moza.rt.a" Na oklres roczn;y do d!Dla 10 
22.50 W<;1?ier-sk1e utwory popular- mle-s. gn1d'lti:a. 
no-rozr w· wyk. cygańskiej or- Obecnie zamawiaJąe p.renume­
k est! "" 23 rn KO.ncert sollstów t ra:l·ę p<>c'llt..wa na ajes. ma..1, na­
ork!e<rtrą. 23 .50 Ost.atinle w!.ad<>- leży l>T"~e-ll:platy vlścić cl.o dnia. 1C 
;m.;..n.;..<_c_1. ____________ k_,,., __ 1e_tin.ia. br. 

ł DZIENNIK ~ODZKl nr 79 (2i07). 

ne. Bliższe informacje w pun 
kcie informacyjnym dla ubie 
gających się o przyjęcie na 
studia ekonomiczne, czyn· 
nym w gmachu WSE, ul. 
Armii Ludowej 3-5. 

St. O. 

*l Maria KrzytanO'W'Ska, „Dzie­
cko trudne cz.y źle wych<>Wa<tl.e"'. 
'tok 1953. WyC,awniotwo „ Wiedzy 
P<Ywszechnej ". 

STAŁA CZYTELNICZKA 
K-K. Twierdzenia. jakie sły 
szycie, o niedostępności stu· 
diów wyższych dla absolwen 
tów techników zawodowych 
są nieprawdziwe. Najbar· 
dziej właściwy kierunek stu-
diów dla Was (kończycie Te- Siadem naszych órtylcułów 
chnikum Ekonomiczne) - to Radzimy zgłosić się osobi-· -----------·-------

Ob, H. SOBCZAK, Łódź. 

Wya•za S'Zkoła Ekonomicz- ście do Zakładu Chemii Or· 
na. WSE w Łodzi posiada: 
Wydział Przemysłu, specjali- ganicmej U. Ł., ul. Naruto- „Partyzantka" plakatowa 
zujący młodzież w zakresie wicza 68, lub też do Polite­
ekonomlki przemysłu i pla- chniki Łódzkiej, ul. Gdańska „Mało dbałości o wygląd zostały stałe miejsca. pia.ka.to­
nowania inwestycji, Wydział 155. Podanie 

0 
przyjęcie na Łodzi". Takim tytułem za- wania. Za wykonanie tej u-

Handlu 
0 

""'eCJ'alizacji w za- opatrzyliśmy artykuł za- chwały - czytamy w wyJa-
~.- studia musicie złożyć w cią- mieszczony w dniu 5 marca śnieniu „odpowiedzialni 

kresie ekonomiki handlu i gu miesiąca maja w Dzielni- br„ w którym omawiając za- są: Dyrekcja Targowisk Miej-
towaroznawstwa artykułów cowej Komisji Rekrutacyj- gadnienie wiosennej „tualety" skich, która posiada specjal-
przemysłowych. Po ukończe- Łodzi' wskazaliśmy na kilka nych inspektorów do spraw-

nej, Łódź-Północ, ul. Cie· niu trzyletniego .studium I jaskrawych przykładów za- dzania należytego wykorzyst)' 
stopnia absolwenci otrzymu- sielska 8, II p. niedbań w wyglądzie naszt:go wania tych miejsc, oraz or-
ją dyplomy ekonomistów„ miasta. gana MO. W razie stwierdze-
planistów, lub ekonomistów· żądaliśmy m. in. ukr.6cenia nia niestosowania się do w.y-
towaroznawców. Studia w plakatowej „partyzantki" (oa- mienionej uchwały - inspek-

gminnego w Łodzi zjawiska torzy ci i MO obowiązani są 
WSE dają pełne przygotowa- o d rozklejania ogłoszeń i nekro- do składania Oddziałom Kar-
nie do zajęć zawodowych $ z ( z ę z a ,· logów „gdzie się da"), no-Administracyjnym Prezy 
fachowcy-ekonomiści są po- z nadesłanego do naszej diów Dzielnicowych Rad Na 
szukiwanj na terenie całego -\redakcji wyjaśnienia MRN wy rodowyi;h odpowiednich ra-
kraju. Powiedzenie. że stu- energie. elek•ryczną nika, że na mocy uchwały RN portów, w celu ukarania win 
tlia ekonomicme „nic nie da- "I ' m. Łodzi (Nr. 6-53 r. z dn.

1
nych, nie stosujących się do 

ją" jest co najmniej bał?.mut-, -------------- 1 stycz.nia 1953 r.) ustalone obowiązujących przepisów". 
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Dziś w da.Lseym ciągu re.jestroJą 
się mężczyźnd z roc?Jnika 1934, kt6-
1rych na.:wi·ska za.czyna~ą się na 
llte.rę „K". 

„Zielone" inwestycje Co widzieliśmy 
ulicy Różanej ..• 

Za.mies2lka'li na te<reinde VI, VII, 
VIII, IX, XV k<»mlsa.r!a.t6w MO 
ll'eJestiru,ią się przy ul. Zi>Plonej 10. 

idą rokrocznie na marne przy 
M iniaturowy sklep. Kon· 

tuar, waga, gablotki z cu 
kierkami. Jeszcze brak sprze 
dawczyni i kupujących, ale 
już niedługo znajdą się i oni. 
Otwarcie nowej placówki 
MHD? Nie, to otwarcie no-

wego przedszkola przy ul. Ró­
żanej 7, w którym mieszczą 
się cztery takie „sklepy". 
Z'1ajduje się tu zresztą także 
dużo innych. przygotowa­
nych dla małych obywateli­
niespodzianek. Przede wszyst 
kim moc zabawek: rowerki. 
hulajnogi. kon1e na biegu­
nach. piłki różnych wymia­
rów. lalki. rrtlsie i inne zwie­
rzątka oraz dużo rozmai­
tych gier. 

ZamieS>Jkali na t.,.renfo I, II, III, 
:ry komlsruriatów MO rc·~struj~ 
f>lę przy ul. Ogrod<>wej 34. 

Za.mlieszka.li na terenie V, X, XI, 
XII, XIII, XIV, XVI koimisa.r'a· 
tów MO rejestru.Ją się pn;y ul. 
Dąbrows:t<·Lego 23. 

Klika uwag 

bezmyślnych 

pod adresem . , 
spacerowaczow 

Czas było 
o tym pomyśleć 

Mieszkańcy Katowic z du­
~ą przyjęli przemianowa­
nie nazwy ich miasta na 
Stalinogród. Jak się jednak 
wydaje - mimo, że minął już 
prawie miesiąc - wiadomość 
ta nie dotarła 3eszcze do niektó­
rych „urzędowych czynników" 
w Łodzi. Swiadczą o tym ta­
blice informacyjne i kierun­
kowskazy, z dawną nazwą 
„Katowice". 

W okresie zimy w naszych 
łódzkich rparkac!) dokonano 
takich zniszczeń, że obecnie 
miasto musi wydat~owa-0 o­
gromne sumy na to, aby do­
prowadzić do porządku wy­
deptane trawniki, połamane 
krzewy i drzewa, powYrywa 
ne rośliny. 

pogoda ostatnio dopisuje, u­
stawiono już w parkach część 
ławek, np. w parku Matejki 
i Sienkiewicza. W ciągu kwie 
tnia ustawi się pozostałe ilo­
ści ławek. 

Pod adresem niektórych 
spacerowiczów apel, Pod 
żadnym pozorem nie wolno 
deptać świeżo skopanych 
miejsc w parkach. Obserwo­
wane jeszcze niekiedy skra­
canfo sobie drogi przez tra­
wniki, nie powinno w tym 
roku zdarzać się już więcej. 
Park jako dobro społeczne 
musi być przez wszystkich 

Obecnie na ukończeniu są 
już prace związane z prze­
kopywaniem miszczonych 
trawników i kwietników. któ 
re będą musiały być od no­
wa wsiewane trawą. Rów­
nocześnie kończy się także 
obcinanie drzew. Ponieważ 

CZWĄRTEK 

2 CO~!ld-x-te?KiEDVf 
ROMA (Rzgowska n.r 841 
„Baryłeezka" e;. 18 20. 

dozw. od 1>8Jt 18, 
SOJUSZ (Nowe Złotno) 

.,Dolina śmi·eirel" dod 
„Mistrzostwa ZSRR w 
kos2yk6wce" e;. 18.30. 
dozw. od lat 18. 

KWIECIE:t«' 
DZIS 

Fra.nd<Szka. 
J'UTJlO 

WAZNE TELEFONY 
Pogot. Ratunkowe 254-44 
S tra.ż Pożrurn.a 8 
Kom. Miejska MO 2153-60 
Miejski Ol;r Inf-0<r. 159-lii 

D!VZUlł~ 
APTEK 
Aptelci: n<r 2 (Piotrkow­

slca 95), nr 8 (Armii Czer­
wonej 53), nr 28 (Zgier­
slca 63), nr 51 (Pla.c Wol­
ności 2), nr 30 (NQf\VO'.'ki 
91), nr 32 (Rzgowska 51), 
111r 5 (Gdańska 23). 

A. S n< 41 ,Al. Koś­
ciuS"Zk1 46) dyżuruje co­
d7.ienm~e. 

DYŻlJR POŁOZNICZO­
GINEKOLOGICZNY 

Od godz. 8 do 20: szp. 
1m dr. Ma·durowicza -
ul Krzen1ieniecka 5; od 
godz 20 do 8: szp. im. 
dr. H. W<>lf ul. Ła­
giewnicka 34 

PrHcownicv 

NOWY (Więckowskiego 15) 
g 18.30 .,Niezapo-mnia 
nv ro·k 1919" 

POWSZECHNY (Obr. Sta 
l!ngra<lu 21) g. 19 "In­
t.ryga i miłość". 

IM. ST. JARACZA (Ja­
racza 27-29) g. 19 „we­
sołe k111n10„2lkl z Wind­
soru". 
MAŁY '(Traugutta nr 1) 

g. 19.15 „Doanek tnech 
d1Ji•ewcząt". 

MUZYCZNY (Pi<>trkow-
sl<:a 243) g. 19.15 „Krai­
n.a. uśmic·r.hu". 

llALTYK ,r.e<rutow1cz.a 20) 
,,Grzesr.ntcy bez wimy", 
g. 14. 16 18 20. oozw. od 
lat 16, 

GDYNIA (Prz<ejaax:l ,,,,. 2) 
Prc<?'."'am fllmó·v dok11-

m.ex>t.al111y,ch i k11•liturall­
no--0św ~t ,,I{ole-,;a.r­
ski~ słowo„. ,,Między­

na,rodowe wyścigi ko­
lars1<'~" PKF 13-53. -

g 18 19 doow od la.t 7 
,,Pie-rwS'1.y sta.rt" g. 2C 
dozw od lat 7 Progrom 

poszukiwani 
2··ch techn,ków-mechaników do działu głów­
nego mechanika zatrudnią natychmiast Za­
kłady PrzemYsłu Wełnianego im. Gwardii Lu­
dowej w Ł!)rlzi, ul. Wróblewskiego nr. 19. 

V.'ykwalifikowanych eiektromonterów i po· 
mocników na budowy w woj. lubelskim za­
trudni od zaraz Stalir.ogrodzkie Zjednoczenie 
Elektromo.ntażowe I. Zarz~d Montażowy nr. 3 
w Lublinie ul. Furma1;ska nr. 1, tel. 38-37. 
48-40. Wanrnki pracy i płacy według Układu 
Zbiorowego w Budownictwie, dla 7..amiejsco· 
wych zarewnione mieszlrnnie w hotelRch ro­
botniczych. 898-K 

Jnżya1iera łub technika-mr.,..,hanika, majstrów 
tka{)kich na krosna kortowe, majstrów przędzal­
nlcz,•ch (~a samoprząśnice), m;ijstrów na zgrze­
hla.rnię za1:rudn'ą Zakbd:v Pr:r-emysłu Wełnia­
t!ego im. Norberta Bar'.ir.kiego. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Personalny ul. Żeromskiego 
108 w gorlzinach od 9 do 17. !ł02-K 

10 kobiet do produkcji w wieku od 18 do 30 
lat zatrudni Pr:>edsiębiorstw0 Budowy Sieci 
Elekiryczn:vch, Budowa Jauów koło Łodzi, 
ul. Rokicińska 146 Wynagrodzenie według 
ukł.or111 7h;,..rri,ve'!o budownictwa. 860-K 

Kierownika technicznego ze znajomością w:v­
lrnl1czl' 'n'('twa i far\;ia.rstwa, oraz mistrza far­
hiarskieiro z~trudnją n<'!tvc;hmiast Farbiarnie 
I ''Vykoiiczalnie im. W. Pstrowsklego, ł.ódź . 
lll, C·t. Hutora nr <i?. Ze;łoszenill nsnhiste nr ·vi­
Inuie D?;<'lł Pe:-sonalnv 874-K 

Kierownikfiw sklepów. szefa k(lolltroli i rewi­
zji rachunkowości. głównego księgowego. st. 
referentów bantllow:vch maszynistkę - sił:v 
wybitnie wvkwaliflkowane zatrudnimy na­
tvchmiast Zgłoszenia z wh1snoręcznie · napi­
sanymi ŻYciorvsami do n>i;i1)1•J K~i11· MHn 
Art. Rprż. ł,ódź - Południe ul. Piotrkow~ka 
1S4, I pietro. 871-K 

d rob11e 
·---------------------------------~ LEKARZE 

Dr REICHER specja11sta 
v.rcneryczne skórne. p-!cio 
We Czaburzenia) P otrkow 
';'ka 14 •zw•rta-siódma 
Dr -WÓL°Ji:o\VVSKI spe­
c.lalista chorób skórv 1 
Wene1-yczny~h Wschod-
n_'07. (4166-G) 
Dr WOY.SO spec1a.Jista 

Dl' PIWECK.J wew·n~tr7...ne 
;>łuca, serc<; 3-7, Piotr­
kowska 35 (4134-G) 
i);-:Z.iiuRMAN s;>ecjadi­
sta s!c6I'!1e v.renet'yCZUle 
'l-9.30, -· Narut.owi­
cza 2. (3654-G) 
Dr MARl<IEWICZ srpecjs­
Jista skórne weneryczne, 
moczopłciowe Pi<>t11rnw­
~ka 109-6 

dla ·na,lmlod.: „K<>nil< · 
Garbusek". e; 16, dozw 
od lat 7 

l\llLODA GWARDIA (ct\a 
młod·zieży - Ziel<llna 2) 
„Sekre-tan Re-fkomu" 
dod ttJ)ur brzus=y" 
e 16 18 20 dozw od la1 

MUZA (Pab!.ainlcka 173) 
.• Fanfan Tuł:panh de'<\ 
,.Kanał Wołea - Do.n" 
er 18 '?fi d<r"'"~' t)d lat- 11' 

PJO:SIER (Frrunciszkań-
ska 3ll „cywil na ~ta­
d1<>nle", g 17 19 dozw 
c>d lat 7. 

POLONIA (P'.oti'kowska 
67) „ We9ole kum1t'>7lki z 
W·n.dsi<>rn". g. 16.30 18.3-0 
20.30 dozw od lat 14. 

PRZEDWIOSNIE (.Żero.m 
skiego 74) „SJ>i~i<>n:v 
nurt" , dOd ,.Droga 
dźwięku radi&Wego" fi{. 

18 2-0 dozw od lał lit 

1 MAJA (<l.awniej R<>OOt­
nik Kilińskiego 176) -
•• Pustelnia Parmeńska" 
r ser. <lod. "W!.1k I nie­
dźwiadki". g. 17 19, 
doz w <>d 1 ał 18 

REKORD (Rz.gowska 2) 
„Noc wigillj<na" dod 
„Krym'"', g, Ul 20 dozw 
<>d lat 7 · 

STYLOWY - Nieczyrune 
z powodu remon;tu, 

SWIT (Bałucki Rynek 1) 
„ Widhelm Tell" d<>d 
„Ludy kolonialn.e po­
wstają" g. 18 20, do.zw 
od ta.t 14. 

TATRY cs;~.n,ldewicz.a 40) 
„Pod niebem Sycylid" 
g 15.4.5 18 W.15 doow 
<><I la1t 18 

WISŁA (Prz.ejalZ<d nr 2) 
,,Plerw·srz.e d.nd" g 16 
Ul 20 d.ozw od IM 7. 

WLOKNIARZ (Próchnik& 
16) „Wi.eJ.kie p.olowamioe" 
dod. „Symulamit" g. 16 
18, 20, doz w. od la·t 12. 

WOLNOSC (Napiórkow­
skiego 16) „R:rym mia­
sto otwarte", g 16 18 20 
dozw od lat 18 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Dwaj żołnierze" dod 
„Na wi.edkie.1 budow:e" 
• 13 20 d<>ZW. od :at l~ 

DWORCOWE (Dworzec 
Kal!s!Ćl) „Lowi-e-ctwo" 
„Słoń t mrówka". „cz:v 
wf~'I' źl'.„ 2-11?" l;l 1~ 
1'1, 18, 1'9, 20, 21, 22, 
dlozw. od la1t 7. 

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 

Artykułami Gospodarstwa. Domowego 

w Łodzi Piotrkowska 113 

przypomina, że stosownie do uchwały Ra­
dy Państwa i Rady Ministrów z dnia 14. 

12. Hl50 roku wszelkie zażalenia i odwo­

łania :i:ałatwia dyrPktor względnie upowa­
?;niona osoba we wtorki od godz. 15 dn l'l'. 

Jeżeli we wtorek przypada d:i:ień wolny od I 
pracy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień 
powszedni tyi;iodnia. 892-K 

SRltBRO - złom i mone- SPRZEDAM - forte-pian 
ty slk:ut>uie s1'>lep CPT.ii\ k.rótki, stan bardzo dobry 
Łódź. Pliotrkows:ka !19, 7.erc>mskiego 13-11. 
t.el. 239-64. fll."9-Kl 

-----·------ )10'rOCYKL „Jawa" 2SO 
KUPONY garintturowe, "1n sześć. po 4.00-0 km stan 
pła,;z.czowe.. sukienkowe idealny spnedam. Ofer-
z paczek PKO kupuje - tv składać Biuro Oglo­
sprz.ectaie Sklep z .:;.amo- szeń Piotrkowska 96 ·­
dzia"emi P'.otrkows1<a 120 .4212" (4ś!Ł-G) 

~;;====:::::~::::===::;::===:=::H~======::s=====::::!S 

Sygnatura: Km. 389-50. 
OBWIESZCZENIE O T.JCYTACJI 

NIBRUCHOMOiiiCI. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łasku Wy­
działu Zamieiscowego w Pabianicach Kazi­
ll'.ier_z Garczyński. mający kancelari.ę ' w Pa­
bianicach. ul. Chłodna Nr 18. na podstawie 
art. 685 i 688 k.p.c poda.ie do publkznej wia­
rJomości. że dnia 15 rna.ia 195::1 roku o godz. 
1 w Wvdziale Zamiejscowvm w Pabianicach 
Sądu Powiatowego w Łasku, odbędz.if! się 
przedaż w drodze publicznego przetargu na­
leżącej do Tomasza Kika jako nabywcy praw 
T<::;-'l'y Ko1n?zie.i i in„ oraz .Tózefy KaŻimiery, 
T?zefa. Mieczysława Ireny W!erzbowskich 
'lleruchomości. składającej się z osadv rolnej 
vłościzli•ldei, poł0żonei we wsi i gminie Gór­
rn Pabianicka. naw. łaskim. zauisanei do ta­
be" Jikwi<lar-vjnej ood Nr_ 3. o powierzchni 7 
norr,ćiw : Hl7 prętów kw„ czyli 4 ha 28 arów 
88 mtr. kw .. wraz z bud,mkami mieszkalnymi 

gospodarc7ymi. mniąr'ei założony zbiór do­
kumentów za Nr Zd 501. znn.idu.iący się w 
Oddzi•ale Ksiąg W'ecz:v~tvch przy Wydziale Za­
miejscowym w Pabianicach Sąrlu Powiatowe­
go w Łasku. a to w celu zniesienia WS'Półwła­
sności te.iże nieruchomości. 
Nieru<"homość oszacowana została na sumę 

zł 60.560, cena zaś wywołania wynosi zł. 
15,420. chorót< skórn;ycti Wetne- KUPNO-SPRZEDAŻ 

rycznych. - zaburzeni"' Przystęnuii1cy do przetargu obowiązany J'est 
Płc!ov,,'e Nmv-0t<;::1 7 10-11 , 16-Ia - r4198_Gl .>\.PARATY rad1ow-: sie- złożyc rękojmię w wysokości zł fl 056. 
:ror K , -- .., . C!rvwe. batervJne róz!leg-0 Komornik 
• UDREWIC~ spec1a- typu. oraz. spr?et i lamp)·' I ~~ta wen""Yc'n"' skńr!'e. / "m"'" sorze<laż Skier> <K Garczyński) M. p. 

9 30 :i-s p1otrk"w•1,.. rad·owv tel. 169_55. Wi~- Dnia 24 marca 1953 roku. 
nr 106. (391~-Gl kowskie'(o 3.i.. Ksieżniak 896-K 

odpowiednio szanowany. -
Niechże nie zapominają o 
tym matki, pozwalające 
swym dzieciom hasać po tra­
wnikach, deptać je i zaśmie­
cać. (k) 

Koncerły 
zespołu 

w zakładach pracy 
Filharmonii Łódzkiej 

Zespół Filharmonii Łódz­
kiej wystąpił dwukrotnie z 
koncertem w świetlicy Za­
kładów Przemysłu Baweł­
nianego im. Armii Ludowej. 
Program obu koncertów 
składał się z utworów Mo­
niuszki. Czajkowskiego, Dwo 
rzaka, Smetany i współcze­
snych kompozytorów pol­
skich. 

kraju. Pracą, wzmożonym 
wysiłkiem, wykonywaniem 
planów, odwdzięczymy się 
za to". 

Newerly 
w Klubie MP i K 

W ubiegłą niedzielę znany 
pisarz, laureat Nagrody Pań­
stwowej, Igor Newerly, po raz 
drugi spotkał się z łódzkimi 
czytelnikami. Przed kilku ty­
godniami Igor Newerly wziął 
udział w dyskusji nad „Pa­
miątką z Celulozy", zorganizo 
wanej dla • studentów łódz­
kich. W ub. niedzielę nad 
„Pamiątką z Celulozy" dysku­
towali w Klubie Międzynaro­
dowej Książki i ti>rasy przed-

N a k:ażde dziecko robot­
nika ZPW im. Gwardii 

Ludowej czeka tu szafka w 
szatni. szufladka na własne 
drobiazgi w sali zabaw oraz 
miejsce przy małym stoli­
czku na niskim krzesełeczku. 
Nie trzeba się obawiać, że 
któreś ze 120 dzieci będziP. 
się w ciągu dnia tj. od gQ<iz. 
8 do 17 nudziło. Dobrze urzą· 
dzone sale zabaw, obszerna 
sala gimnastyczna z rozmai.:. 
tymi prz„rządami jak drabin 
ki i z.i.eżdżalnie. nie dopusz­
cza do tego. Dyrekcja zakła­
dów pomyślała nawet o tym. 
aby urządzić dzieciom w 
przedszkolu akwarium ze zło 
tymi rybkami. A na trzy po­
siłki dzienne: śniadanie, o­
biad i podwieczorek. zejo7ie 
również sporo czasu. Mil"I 

Wykonanie każdego utwo­
ru poprzedzał krótki wstęp, 
zapoznający słuchaczy z syl­
wetką i twórczością kompo­
zytora. Koncerty cieszyły się 
ogromnym powodzeniem. -
Włókniarze z ZPB im Armii 
Ludowej witali serdecznie 
wykonawców, obdarowując 
ich kwiatami i prosząc o czę­
ste odwiedzanie świetlicy. 

Po jednym z koncertów stawidele całego społeczeń­
dziękował członkom zespo- stwa łódz)dego. Na spotkanie 
łu Filharmonii za ich inicja- z Igorem Newerly przybyło 
tywę stary tkacz Julian Kę- kilkaset osób, co jest dowo­
dzierski. Powiedział on mię- dem dużej poczytności książ­
dzy innymi: „Kiedy was słu- ki i sympatii jaką cieszy się 
chałem. myślałem sobie i nie wśród łodzian jej autor. 
tylko ja chyba w tej sali. jak 

rozrywkę gwarantuje też 
głośnik radiowy, który znaj­
duje się naturalnie w każ­
dym pokoju. 

G mach przedszkola posfa­
da obszerny taras, na 

którym dzieci będą mogły 
leżakować w słoneczne dni. 
Przy pogodzie będą mogły 
również bawić się w ogrom­
nym ogrodzie znajdującym 
się obok budynku przedszko­
la. Nie zapomniano również 
o urządzeniu gabinetu lekar­
skiego i izolatki. Matki pra­
cujące w ZPW, im. Gwardii 
Ludowej będą mogły być 
spokojne, że ich dzieci znaj­
dą tu troskliwą opiekę za­
równo wychowawczyń jak i 
lekarzy. 

wiele zmieniło się w życiu Igor Newerly opowiedział 
robotników łódzkich. Trzeba m. in. jak powstała „Pamiąt­
przypomnieć sobie nasze smu ka z Celulozy". Wyjeżdżając 
tne dzieciństwo, naszą pracę do Włocławka, autor nie wie­
za grosze dla wyzyskiwaczy. dział co i jak napisze. Pod­
częste bezrobocia. Któż by w I czas pobytu na miejscu, ze­
tych czasach dbał o rozrywki brał olbrzymi materiał fak­
dla takich jak ja. kto z arty- tyczny. 
stów przyjeżdżałby do robo- Powieść tę pisał przez dwa 
tnika, aby umilić mu życie. lata. Jednak zawarta jest w 
Pomyślały o tym dopiero niej praca 35 lat, doświad­
władze Polski Ludowej, w czenia międzywojennego 20-
które.t czujemy się prawdzi- lecia, wiele obserwacji i 
wymi '\Mspółgospodarzami przeżyć. 

TAPCZANY, otom.any. 
korzetki, krzesła, 3 fotele 
klubowe, robota soJi<lna, 
\varunk:i dogodne, tanio 
sprze<lam. Ki.Jińsklego 163 
zakład tapleerski Prz.eź­
dziecki. (3363-G) 

ZAOFIAROW, PRACY 

POMOC d<>m<>w·a potrz.eb 
na. Piotrkowska 79, m, 41 

Ll)KALE 

SAMOTNY (reżyser til­
mowy) poszukuje pomie­
szczenia. Zgłoszen·a tel. 
218-26. (4249-G) 

KAWALER posz.ukuje po 
mieszczenia sublokart:or­
skiego. Oferty składać -
Biuro Ogłosz.eń Pi-0<tirkow 
ska 96 pod „422<>". 

NAUKA I WYCHOW. 

SZKOŁA tańców W. Cy­
rulskiego ł,ódź, KiHńskie 
g0 46 tel. I:l.S-42. Zapisy 
Cl0dzie<!l.Il:e. __ ~~6:9l 
J-MIES. l<urs kroju, szy­
cia i mo<lel<>waa:iia IPR. 
S·i·eTllki ewi.cza 89. 

KURS kierowców samo­
chodowych pnyjmu;e za 
pisy do 10 kwietnia 53 r 
Wólczańska 27 (~01-K) 

ZGUBY 

ZGUBIONO we,sc·ówl<ę 
fa,bryczn: lk nazwiskc 
Wadawa Kulik. PóllJl<>c-
n,a 5-lf (3496-G) 

SKRADZIONO książkę 
podatkową wyd, przez 3 
Oddzi.al Finansowy Ł6M 
n.a f-me Zarnska Obr 
Stadln.gradu l (345~-t>l 

ZGUBIONC we.iściówke 
fabrycz,ną na nazwisko 
Krysty!' La~kowska za-
mieszkała k-01. Gospo-
clan: 40 f~4'i4-Gl 

ZGUBIONO kartę mel­
dunk-OWą na rJa'!:wisko Ka 
zimierz NO'W'aGc.owsl<:. Q;-
na 7. (3497-Gi 
ZGUBIONO wejściów'<-~ 
faibrycz.na Zenobia Cywiń 
ska. Wólczańska 222 
ZGUBIONO 2 kany mel­
du.rukowe na nazwisko -
Władysław Krysiak i Wik 
toria, Okopo-w~1 121 

ZGUBIONO p<>twierdze· 
nie od•b oru n' !12246 wv<l 
;>rzez Zrzeszenie zw 
Kupców na nazwisko Wł< 
1-,;fm~~r:r Fń7·vrki 

:/:GUBIONO Iegit Ubez­
Olec?!alnl Społ. Lip'lisk­
Kazimierz.. Antenowa 13. 

(~HINOSYTH tabletki 
przy zmiennej 1 chłodneJ pogodzie w ra­
zie przeziębienia chronią przed jego 
następstwa.mi. 

DO NABYCIA W APTEKACH l DROGERIACH MHD. 

ZUUBIONO wejściówkę ZGUBIONO Jegiit. Zw. 
fa,J>ry=ą Krys1y1J1a Cho- Zaw., 2 legiJt. uramwajo­
Jewińska Łódź, Złotnicza we i ab<>n.amen1 tramwa­
rur 5-7. (3445-G) jowv na nazwisko Józe-

fa Jeżyńs'ka. Jagcxlowa 

ZGUBIONO kartę mei­
dun.kową n.r J VIII. 86726, 
legi t. czbon..'<owską Spółdz 
„Przyszłość" n.a nazwisko 
Stan'.slaw Kapuściń•ki 
Konarskieg-o 9 Radomsko. ZGUBIONO ka.rti: me-I 

dunk<>Wą nr J III 35165 na n1r Hl. (3413-G) 

nazwisko Antoni Eirkiert ZGUBIONO przepustkę 
wieś MOISt'ki gm. Ba!ucz stałą wyd. pr-~ez Łódzkie 

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną oraz umowę re 
jentalną ZGUBIONO potwierda:e 

nie odbioru nr 89232 wy<l 
przez Znesz.e:nie Kupców 
na na.zw:sko Lucyna Spie 
waik. (3441-G) 

ZGUBIONO legLt. Zw 
Zaw. nazwisko Broni.sta 
»va Zalewska, We··salska 
nr 23. (3437-G) 

ZGUBIONO kart<; mel 
cltmkową, p<>kwitowande 
n.1:s zł-0ż.one d-0kum·eni) 
Ma1·1~ Stnelecka Lódź, 
K<>Stkl Napierskiei10 3-3_ 
PRZYBł.ĄKAL się pies 
wyżeł ciemno-b•·ązowy 
D-0 odebran's Potudn:o 
wa 25-39. (3434-G) 
ZGUBIONO wejściówkę 
fabrycmą Stan sława Pi­
larczyk W Polskie-go 186 . 
t':GUBJONO kartę mel 
dourukCJIWą n.a nazwisko Ka 
i1miera Bah.rii.s, Miel<:zar 
skiego 7 (34S7-G). 
SKRADZlONO legi•t U­
Jezpi.eczalni Społ Stam­
;taw Piórecki, Gdańska 
nT 10, (3486-G) 
ZGUBIONO karte mel-
1unkową n.a n.arz:wisl<o 
Stanisław Stępień Iren) 
M 14 (3492-r: 
.;KRADZIONO teglt ZI» 
Zaw na nazwisko Leon 
") es·k Pab~a·n:,.. 1(:<? 2,;_.„ 

lGUIH0:-10 .ocarte :-ze­
mieślnicza wyd. pnez 
::>ddz1al Przemystowy w 
t.odzi na nazwisko Zb1e-
11ew Gór~l-r' N::i,,.-...... ~? 

ZGUBlO.SO .egi·t Zw 
Z.a\v nazwtsko J adwjg:: 
<,a?.arek G<lań,'<a 24 
ZGUBIONO kartę me -
1unkowa na n.azwi&ko Bo 
.rumił Gorzkiewicz. Wa­
•!awa 9 13418-t';' 

ZGUBIONO kartę me;­
junikowa 1 pokwitow.amie 
,a złozone dokumen1v 
1a na·zw sko Maria BrzO-
~wska.. Framciszkański: 
1T PA f!=t4 ,..,_,... 

Zakłady Kinotechn.czne 
n.a navwi<Sk:o - Gerard 
C .iwiaU<owski, Czarneckie 
go 4. (3405-G) 

ZGUBIONO tegit. Ub ez-
pieczalnt Sp<>ł. narEWisko 
Helena Kloo:oewska. Hen-
ryk a 1. (3504-G) 

SKRADZIONO kar:e met 
dunkową, pokwltowanje 
na zlo<żone do.kumen ty 
i::1ena Zawadzka Łó~+ u 
Cyganka 12. (3506-G) 

ZGUBIONO potwler<l-ze-
n e <>d<bioru nr 89793 wyd 
o rzez Zgromadzenie Kup 
CÓW m. Lodzi na nazwi-
,;k-0 Maria Rogala. 
ZGUBlO:SO leglt. szkolną 

nr 325 Elżbieta szufleta. 
Kiliii~kiego 113. 
lGUBIO.SO kartę mel-
:iunikową wydaną przez 
GRN Dobryszyce na na-
zwisko Dygu ta Helena. 
z:-:.m Wiewiórów, pocz„a 
T~o0ryszyce (3585-G. 

ZGUBIONO wejśc ówkę 
·acr;czną na nazwisko 
ri."'mułRa Zofia. w!~ 

Okrajszów "m. GOO<ł.awi-
ce (3586-Gl 

ZGUBIONO kartę mel-
:J.unkowa G XXI !1J1' 10548 
wyd. przez PMRN w Ka-
·szu na n.azwisl<n Maria 

Klimas. Kościerzyn o-ta 
"Vt>kuolce DOW <;:ar~M? 

ZGUBIONO kartę mel-
111 :'1.k-O''-N8 na '11.azw·s.ko -
ran BarańĘ;kl z.am R3-
domsko ul Re:vm-0n.+a ~o 

o nabyeiu mo to 
cyk Ja nr rej. 607879 ora z 
nr ewid. 3123 opiewając 

na nazwisko Stanisła 
e 

w 
Wędzon.1<a z Dobryszyc. 
ZGUBIONO kartę mei 
::lunkową wyd. przez Re 
i on Meldunkowy Radom 
3kO, Karol na Kut!ś. R~ 
;<tmsko. Żeromskiego 2 6 
::>od Stob1eckiem. 
ZGUBIONO krurte me:! 
::lunkową n.a n.azwi9ko 
Bronisława Ja.nic, Z<U11 
w Radomsku (4194-P 

&GUBIONO kartę mel 
junkową na !la<?;\\"!S!< o 

r Maria S:mnidt zam. Szcz.e 
"ÓW ul Antonówka 20 

ZGUBIONO legit. słut 
bo wa nr l.S--52 wyd. 
:>rzez Pollteehrrikę Lód z 
ką na nazwisko Zvgmunt 
Lasocki. Nawrot 7-17. 
ZGUBIONO kairtę mel-
dunkową. pokwitowanie 
'1a zl-Ożone d-Olkumenty, 
:egit. tramwajowa I we.1-
·,ciówkę fabryczną Jan 
'P.vkmv~ki. Ł~kowa 20. 

ZGUBIONO t><>tw!ero-ze-
'1le odbioru n:r 88182 na 
orowadzenie sklepu Ze-
'1-0n Ja,sak, Wólczańska 
133 1~191-G\ 

ZGUBIONO wejśc'ówkę 
"3.bryczna Helena zasiina, 
~-..( -"l.f T-""T"Asick'e.eo 1 

'GUBI OSO we.1śc ówkę 
11 abryczna na nazwisko 
Ta ~" '" c ' ga Wawrm' .. ka. 
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~ WYDAJE INSTY-TUT PRASY „CZYTELNIK" 

SRedakcjs i Adm!n.istracja Łódź. ul. Pt.C>t.rltowska GR, 
s'el Centrala 283--00 Red ram 125-64, god7.. przyj. 
;:t2-13 Sekretarz <><lpow 204-75. Jtodz pn:y1 1~12, 
;:dz.al ~ospodaTezy 283-00 wewn 36 <>raz 228-32, dział 
;:>portow,· 2<>6-95 dział kult. 141-10 dz'ał miej&ld 
~143-8-0 i 283-00 wewn 37 dział li.stów 1 korespon-
: dentów 283-00 wewn 40 i 114-32, 
§ Re<lakeia rekop!sów nie zwraca za treść 1 terminy 
;: ogłoszeń nie b'erz"' odoowi.edzialności. 

:/:GUBIONO weiśc•ów~.- :;: ':lzial ogłos7.eń P»otrk„w<ka 96 tel 111-50 1 lM-75 
'abryczna i legtt tram- ~ czynny 8-16 w soboty 8--14. 
,~raj ową n-a nazwisko Jó- : Cena w p.re;i.umeracie oo,..z„-0,-vej 5 zł m'Lesfęeznie 

t.efa Kiełczewska. „- REDAf":TTT""P wnr l;',-.-n-T.,.~ R~nA.KrY.T'l\tE 

DZIEN~IK ŁODZKI nr 79 iZ7~) 5 



Fi·nał 
pierwszego kroku 

~9 -~~-~!:~·="--....:.:111:;._;BzA rf}=-::r!rf/l;.:.;.mV. F);;.;....r/,,....J~l!Jk_iliiiioiiiiilli_ ......... J:,..... ~ ___ r.DS ~ iiłr1u , , / -~ab 
Z<luń-ska Woila będzie tym ra­

ze:rn tePenem T-OZgrywek f\Jnało­

wyeh &potkań pl-erwsz,ego kroku 
bokserskiego sekc.jl bokse·rsk iej 
WKKF. Spotkania finałowe rc.ze­
gra.ne zosta.ną 12 kwietnia. 

Mistrzostwa strzeleckie kół sportowych 
Orga.n:zacja tel imprezy powle­

llZ<>na ZO<•tala miejscowej Gwardl'l, 
Nato"'nia-st m.9trzostwq .1uniorów 

WKKF rmegran€ zosbana 16 t 111 
bm. w Pabia.nica·ch W m'i<trw­
stwach weźmie udział ok.oJ!o 100 
zawodników 

PODOBNIE jak w latach 
ubiegłych, celem spopularyzo 
wania sportu strzeleckiego, pod 
niesienia zainteresowania człon 
ków LPZ sportem strzelec-

Dziecięce szkoły sportowe w ZSRR 
Od 8 roku życia na boisku w sali 
Istnieje na świecie taki kraj, 14 grupy zespołów ćwiczebnych. 

w którym dzieci posiadają wła Do pierwszej wchodzą dziew­
sne rekordy sportowe i zdoby- częta i chłopcy w wieku od 8 
wają tytuły mistrzowskie. Wy do 12 lat. Do drugiej od 12 do 
gląda t9 dość nicprawdapodo- 14, do trzeciej oq 14 do 16 i do 
bnie. a jednak tak jest. ostatniej - wszyscy ci, którzy 

W Związku Radzieckim ukończyli 16 lat. 
Wszechzwiązkowy Komitet Dziecięca organizacja ra-
Kultury Fizycznej i Sportu, dziecka „Pionier" (dla mło­

prowadzi specjalne tabele re- dzieży do lat 16), przykłada 

kordów dzieci i młodzieży i or- wielką wagę do zagadnienia 
ganizuje coroczne mistrzostwa wychowania fizycMego. Każdy 
dziecięce ZSRR. Mistrzostwa letni czY zimowy obóz pionier 
odbywają się w każdej repu- ski posiada wykwalifikowa­
blice, w każdym okręgu i w nych instruktorów sporto-
każdym mieście radzieckim. wych. 

Od ósmego roku życia dziec- Tylko w Związku Radziec-
ko w ZSRR jest objęte pow- kim :istnieją specjalne „dz.i.e­
szechnym planem wychowa- cięce szkoły sportowe", do któ 
nia fizycznego. Tygodniowy rych przyjmuje się młodzież 

rozkład zajęć szkolnych prze- wybitnie uzdolnioną sportowo. 
widuje 2 gooziny wychowania Zajęcia pro~dzą wybitni tre­
fizycznego. Oczywiście podsta- nerzy i instruktorzy, a kiero­
wą jest gimnastyka przyrzą- wnikiem jest zazwyczaj zasłu­
dowa, a następnie lekkoatlety- żony mistrz sportu. 
ka. gry sportowe, narciars~wo Tak postawiony sport dzie­
j pływanie. W Związku Ha- cięcy jest bazą, na której wspa 
dzieckim istnieje specjalny niale rozwija się kultura fizy­
stopień Odznaki Sportowej dla czna w Związku Radzieckim. 
dz;eci oraz dla młodzieży. Ger. P, 

kim, oraz podsumowania wy­
ników szkolenia z zakresu 
strzelectwa w kołach i klu­
bach, Zarząd Łódzki Ligi Przy 
jaciół żołnierza organizuie 
również i w tym roku zawody 
strzeleckie na szczeblu kół, 

dzielnic i miasta, z których 
najlepsi strzelcy wezmą u­
dział w centralnych zawodach 
LPZ, ty bronić mistrzostwa 
zdobytego przez zespół łódzki 
LPŻ w roku ubiegłym. Nieza­
leżnie od tego zespół reprezen­
tacyjny LPŻ, wyłoniony w wy­
niku ostatecznych e!iminacii 
na zawodach centralnych weź 
mie udział w walce o zaszczyt 
ny tytuł mistrzowskiego zes··· 
polu na zawodach o mistrzos­
two Polski. 

Zawody strzeleckie o mis­
trzostwo kół rozpoczt,ły się 

wczoraj i trwać będą cały 

miesiąc. 

ZA WODY STRZELECKIE w 
kołach przeprowadzone zo­
staną tylko z wiatrówki na od­
ległość 10 m z postawy le­
żącej bez podpórki (oddając 

trzy strzały próbne i 10 oce­
nianych). 

Celem właściwego przepro­
wadzeni a zawodów i spełnie­

nia swego zadania - spopu­
laryzowania tego pożytecznego 
sportu wśród jak najszerszych 
rzesz społeczeństwa łódzkiego, 
zarządy kół winny przystąpić 
do przygotowania organizacyj­
no-technicznego i propagan­
dowego, aby przygotowaniem 

Piłkarze Ogniwa {Bytom) 
przyjadą do lodzi • nie 

i przebiegiem zawodów zainte 
resować całą załogę zakła­

dów. 
Szczególną uwagę zarządy 

kół winny poświęcić popula­
ryzowaniu najlepszych strzel­
ców i ich wyników, popula­
ryzowaniu przodowników wy­
szkolenia strzeleckiego. 

Zawody strzeleckie to nie 
tylko wyłonienie mistrzów, 
ale także przygotowanie na­
szej młodzieży w szeregach 
LPŻ do odbywania zaszczyt­
nej służby w ludowym Woj­
sku Polskim. 

Po za.k&ńczeniiu zarw·odów w 
kołaich odbę.<4 sill, w c"Zasd.e· od 
10 do 25 ma.j.a br.. za•wody na 
S"be"Zeblu za.rzą.dów dmelnJ.co­
wych. W zawooach d!zieln~co­
wych udział wezmą mistrzO<wie 
kót. Na program za'Wodów dziei 
i!lli.cowych zŁ<Y~a się k.{Mll<.u~e 

z wi'8/trówlk;i <>dległość 10 m z 
trzech regufam.iID.owych J>()>Staw 
o·d<la.,iąc 3 s1lrza:łv prolm-e 1 10 o­
cemiam.ycll z ka2xlej poo>tawy o­
raz strrelamde z karabittllka 'l,POlr 

towego = odległość 50 m z p<>­
stawy leża.ce•J be'ł: podpó.rki od­
dają.c 3 strzały p<róbne i 10 O>o&­

nJa.nyeh. 

MISTRZOM I MISTRZY­
NIOM zawodów dzielnicowych 
za pierwsze miejsca w klasy­
fikacji ogólnej i poszczegól­
nych konkurencji zostaną wrę 
czone dyplomy. Niezależnie 

od tego najlepsi zawodnicy za 
kwalifikowani zostaną na za­
wody na szczeblu ogólnołódz­
kim, które odbędą się w czasie 
od 15 do 30 czerwca br. 

BaduTa z „Bud-O'W'lany>eh" '"°"ta la rek0<N!zllsUl<ą Po<l91<1 w X3/WO­

daeh plywack:ch = dystamsie 50 meotrów z tc>rbą sanita.imą. Ta 
sama zawo.d.ni.c2JI.<a zdobyła I mlej.sce n.a 100 m. sitylem doowol-

nym kobiet. 

CAF - fot. Zdz. Wdowi!'L"20 

Sukcesy sportowców 
państw demokracii ludowej 

na mistrzostwach świata 
w tenisie stołowym 

Zakończmi~ w Buka.reS'l>Clte ml- f Wie w grach P<>Je<tyń.<;Zydl. R.,_ 
strzostwa św'iMa w tenisie stolo- zeanu oprócz tytułu mistrzyni 
wym przyniosły pelny &ukces re- świata w e:rze pojedyń-cz.ej, który 
prezenta.nto.m państw demoJuacji zdobyła już po raz cr.wairty z ko­
ludowej. lei, uzyskała t:vtuty mist:rwwskie 

Pingponglś.ct Węgle-r, Rumunio w grze p<>clwóJneJ ko•bict (z Wę­

l Cze>chosłowacj1 jeS?.C.Ze raz po- gierką Fa.rkas), w grze mlem.an~J 
twierdzili swoją śwl3'tową klaisę (z s:do) <>raz była glówną autor­
w tej dzied'T-inie sportu, len suk- l<ą zwydęstwa Rumunek w kon­
ccsy na tu·rnieju w Bukrures-zcie kurenc.h drużynowej. 

Na zawodach ogólnołódz- «wia.d.-zą o stałym rornwoju spoir- . Wynlki poo;ostalych g11!\t' flmało­

kich przewidziane są konku- tu w państwach demokra.cjl lu·do- w:vch sa następują.ce: 
wej, rozwoju opartym na wsizech Gra podwójou mężczyUl - 91-

rencje z karabinka sportowe- st.r„11>n-eJ ople-ce wła.<12 p<1ństwo- do. K<>czia.n (Węgry) - Beirgm3!Dn, 
go i karabinu wojskowego. wych nad kulturą fl"'Y'C'l'tla oraz Lea.eh (Anglia) - 3:2, gra po-d­

Kandydatom wytypowanym na na sumiennej pracy 7,awodniil<ów wóJna kobiet - Roua111u (R1unu-
i trenerów. rnia), Fa.rkais (Węgry) - siootry 

W Kraju Rad każda szkoła 
iposiada własną salę gimnasty­
czną i boisko sportowe. Pań­
stwo zwraca baczną uwagę na 
jak najlepsze zaopatrzenie 
l'<zkół w urządzenia gimnasty­
czne i sprzęt sportowy. Przy 
każdej szkole istnieje koło Pięknie zapowiadały st~lwszego i drugiego dnia świąt 
sportowe. Koła te posiadają świ~ta dla sportowców, Pier- miały się odbyć w Ł<>dzi dwa 

------------------------------ mecze piłk=skie z ud.Ziałem 

zawody dzielnicowe i łódzkie Na mistr?Jootwa.ch w Bnka.reos-„- R.owe (A.ngliaJ 3:1, gra ~ies?.anoa -
udostępniony zostanie trening cie z 7 rozegrrunycll l<-kurenej: S1do, Rnerunu - Doli""""" (Jugo­
w poszczególnych konkuren- repre7A!n.tanei państw demokracji sławia), Weirtl (Austria) - 3:2. 

cjach przewidzianych na da- ludowej zdobyli w sześciiu t:vtul:v 

nych zawodach. I mi-strzow,lkl·e. Najlep!nyrni zawod Pozna n' -to"' dz' 
ni kami turn;e .. iu byli: Rum11nka 

J. LIPSKI R<>Ze3'n'tl i Wel!('ie.r Sido, 1ulstrzo-

Głos widza 

- I niech kto teraz zechce twierdzić, że 
nie do obrony ..• 

Paweł zerwał się. Sa.motiosow wstał ró.,.1mez; Fiedoslejew 
natychmiast. stanął tuż obnk Nikity Fiodorowicza. by nie 
dopuścić do zajścia. Okazało się jednak, że Samotiosow alb::> 
wytrzc>:l.wiał w piorunującym tempie, albo wcale nie był pi­
jany - tak jasny i spokojny był jego wzrok. 

- Kłamstwo! - krzyknął Paweł. - A więc to właśnie 
miał na myśli dyrektor! Kłamstwo!. .. Kopalnia należała do 
towarzystwa akcyjnego! 

- Nie wiedziałeś, że twój ojciec był właścicielem? - po­
wtórzył Samotiosow patrząc mu prosto w oczy. - Pamlętaj, 

Pawle Piotrowiczu. przyznaj się póki czas. potem będzie 7..a 

późno.. Tichonie, jesteś świadkiem. Pokazać mu? 
- Pokaż! - krótko rzucił Fiedosiejew. 
Nikita Fiodorowicz powolnym ruchem wYdobył z kiesze­

ni skórzany woreczek do tytoniu. wyjął z niego skręcony 
i pożółkły skrawek papieru i wręczył go Pawłowi. Paweł 
przebieg! wzrokiem treść i uchwycił się kurczowo krawędzi 
stołu: krew odpłynęła mu z twarzy; wydawało się, że ladn 
chwila może stracić przytomność. 

- No. i co? - zapytał zdławionym głosem Samotiosow. 
- „Węzeł almarynowy" - powiedział Paweł. odszedł od 

stołu. otworzył na oścież drzwi. łapczywie chwytając usta­
mi powietrze. 
Utkwił wzrok w ciemności. Pamięć szybko i chciwie od­

twarzała wszystko, cokolwiek 1.darzylq się w dniu otrzy­
mania spadku. 

... Na biurku jego rozsypywały snopy iskier kamienie. wy­
zwolone dopiero przed chwilą z niewoli. Zdawało się, że 
pragną wynagrodzić sobie długie lata ciemności. płonęły 

bowiem coraz silniejszvm blaskiem, jak gdyby chciały ogar­
nąć i ogrzać w swoich promieni.ach cały świat. 

Do drzwi zapukała matka. Nie zdając sobie sprawy z te­
go, co robi, odruchowo schował woreczek do k'eszeni. Po 
rozmowie z matką sprawdził raz jeszcze. czy w woreczku 
nie zavvieruszył się przypadkiem jakiś kamiet'1, schował 
z powrotem woreczek do kieszeni i całkiem o nim zapom­
niał; od tego czasu ani razu n.je wkładał szarego ubrania, 
które miał tegn dni.a na sobie Czy mogło mu przy.iść do gło­
wy. że na dnie pokrytego pleśnią woreczka leżała orzyciś­

nięta ciężkimi kamieniami karteczka. która wszystko tłu­

maczyła parom.a słowami. skreślonymi ręką jego ojca: 

„Moja kopalnia Przeklęta stała się kopalnią Szczęśliwą. 
Plotr Raskowałow". 

drużyn ligowych Gwardii z 
Warszawy i Ogniwa z Byto­
mia. 

Niestety, wc.,;oraj organiza­
torzy tych imprez zostali po­
wiadomieni, :ie piłkarze Ogni­
wa nie będą mogli przyjechać 

„Czwartki" nie s ,ą dla organizatorów, 
a dla zawodników 

w boksie 
Repre-i:en.ta·cJa woJew!>dZ1!ra l.<>­

dzi zaanii·erza rozegrać t-0warey.ikl 
mooz bo1k.se+rs1,~1 z rep.re"Zcin ta,,cją 
wojew6dzillwa poo.mańsklego. 

do Łodzi. Na Sląsku b-Owiem Dut,o 1Jt"2leba było poko.nać pr7.e- niwa, tak J.ak to mia.oo :miejsce 

Spotkrunie to ma być zO<Tga<n1T.O­
w:me 26 bm. w P!ot.rlrn'Wie. Wl.e­
my, że druży.na Poimania w swo-. 
irn sl<ladzie powln111a posia,dać 57,e 
re·g po·pula.rnyeb za.wo<l.ników z 
WojtkO'Wi.11kiean I Lidkem .n.a cze­
le. 

w tym czasie zorganizowany szkód by orgam.iz-O<Wiać „czwartki" w Gw21rdil, a przeciet nie o to 

został tnrniej drużyn ligo- ook'SeI'Skie Gwaroii. osta<tecz.nie, ch<><llz1. 

wych. po dłuższym =asie werbowania „czwutk!„ mają spełniać rolę 

Mieć więc będziemy tylko zawodników mobili.:rowan.ta znacznie szerszą. „Czwa.rllkami" N'1e tneba ctiyb" doda-wać. 1e 
w drużynie łódzlticJ na plan 
P·lerwsz:v wybij.a się Bl"7..ózka. Wad 
czyć w ni·ej również będzie Stec, 
który nie brał, c•J prruwda udzia­
łu w mistr7..ost.waeh bo·1~ ~P-r~.ski"łt 
Pol.ski ale mimo ..., mairlu)-1? ~ę. 
jak nrus inf<>rmuJa, w dcbre;J for­
mie. 

ieden mecz. Spotkanie z Gwar czlOThków poszczególnych kół sp<>r zalnt<>reoować się powinna mro­

dią z Warszawy odbędzie się t,owych, GwardJa z;rezygm.owała z dzież nie:t.rzesrlon.a, na czwa•Pnkl 

w nadchodzącą niedzielę o go- prowadzenia tej tak wspaniale po pr-z.ysylać powinny swoich zawod 

dzinie 12 na stadionie przy Al. mvślane.i· akc11: i propagam.ct-O<We'.I. ników pok.reWll<! zrzesz.e.nla spor-

Unii. . l wkolen1owej. towe. 

Teraz inlcja.tywę Gwardii p.rze- W:na w tym leży niewątpliwie 

jęto Ogniwo. I co się okazuje? po stronie kół sportowych, k:tóre 

Czy zdobyłeś Otóż Ognlw-0 ma te sa.me poważ- niestety niof' przejawiają większej 
ne kłopoty co i Gwardia. .Jakież inicja•tywy, ograniczając się w 

SPO? to są k!-0.poty? Na „czwartki" u- wielu wypad:kaeh do prowa-dze'nia 

Drugą niemniej ciekawą U!lp:re-­
za pr<>jekt<>waną przea: Wl{KF bę 
d.zie rozegram.ie me·czu w Wielu­
niu 1niędzy woiewód'l·kimi revre­
·t.entacjaml Ł<>dzl i Sląsika. Spot­
kamie t.o ma być zo.rgamizowa.ne 
3 ma1a. ---------------· częszczają jedynle zawodni.cy Og- paipierkowej roboty. 

S;irnotio~ow i Fiedosiejew C?.ekali w milczeniu, zdając so­
bie sprawę iedynie z 'tego, że slowa ojca są dla Pawła wyj­
ściem z labiryntu. Było to niewątpliwie straszne wyjście, 

wyjaśniało jednak całkowic::ie sprawy okryte dotąd tajem­
nicą. 

- Kiedy znaleźliście tę kartkę w woreczku? - ZVvTóci1 
się Paweł do Samotiosowa. 

- Dziś rano. 
- Dlaczego nic przyszliście choć o godzinę wcześniej! -

z wyrzutem powiedział Paweł. - Przecież nie było to dla 
was nówiną. Ludzie już dawno mówili. że ojciec był właś­
cicielem Przeklętej. Żałowaliście mnie, nie wspomnieliście 

ani słowem ... 
- Jak mogłem powiedzieć, jeśli ci nie wierzyłem! 

- Sami uczyliście mnie. że należy być bezwzględnie 

szczerym! A wy, Tichonie Fiedotowiczu, chyba pierwsi 
dowiedzieliście się o tym 

- Tak ... z anonimu. Ale o co wam teraz chodzi? - za­
pytał Fiedosiejew. 

- O to chodzi. że natrafiłem na ślad „węzła almaryno­
wego" i... na zawsze straciłem ojca i Nowokamie1'1sk 
ghtcho odparł Paweł i zamknął drzwi. - Usiądźmy! 

Wszyscy usiedli przy stole. 
Paweł wyjął z kieszeni portfel, położył go przed <;obą 

i zamyślił się głęboko. Samotiosow w dalsz:vm ciągu przy­
glądał mu się z niedowierzaniem, Fiedosiejew również 

miał dosyć podejrzliwą minę. 

- Zanim opowiem wam. co znajdowało się w woreczku 
od t.vtoniu. co leżało nad tą karteczką -- obejrzyjcie sobie 

ten dokument. Paweł wydostał z portfela testament 
ojca, przekreślony na krzyż i list Chałuzjewa. 

Gdy Samotiosow i Fiedo'siejew czytali testament, Paweł 
:starał się ogarnąć myślą to, co dotychczas było dlań tajem­
nicą i czego mógł się jedynie domyślać. 

.Tu7 w pierwszym dniu pobytu w Nowokamieńsku Paweł 
dowiedział się, że ojciec interesował się szcz.ególnie za­
niedbanym w owym czasie poligonem południowym. spraw­
dzając tam swoją teorię o istnieniu „węzła almarynowe­
go". Na czym opierała się ta teoria? Przypuszczalnie na 
tym, że tereny kopalniane na poligome kryły fantastyczne 
wprost ilości uralitów. Według teorii Piotra R::iskowałowa 

natura właśnie w tym miejscu zawiązała „węzeł uralito­
wy" - olbrzymi. nie mający sobie równych, skarb.. Czy 
teoria ta, do której· ówcześni inżynierowie odnosili się na­
der sceptycznie. sprawdziła się? Tak. domysły geolog;czne 
Piotra Pawłowicza Raskowalowa. niewątpliwie sprawdziły 

się. Obecnie było rzeczą zupełnie jasną, że cudowne Jra­
mienie ze skórzanego woreczka od tytoniu zostały rzeczy­
wiście znalezione na Przeklętej kopalni i to w .it'dnym 
gnieżdzie. a nawet w jednej żyle. jgk przvpuszczał PaY1el. 

Górnicy radzieccy, marząc o uralitowej Magnitce, o wspa­
niałej przyszłości poligonu południowego. o nowej jasnej 
gwieździe na mapie pięciolatki. torowali z poświęceniem 
drogę do wnętrza kopalni Przeklętej. nie wiedząc nawet, 
że jednocześnie zbliżają się z każdym dniem do „węzła 
almarynowego". Kto chciał ich od tego powstrzymać? To 
było tajemnicą. Jednakże ów nieznany .,ktoś" istniał 
i działał przeszkadzając górnikom w ich pracy. a jedno­
czesme starał się jak najbardziej zaszkodzić inżynierowi 
Raskowałowowi. dążąc do usunięcia go z kopalni. C7łow;ek 
ten przez usta Chałuzjewa zaproponował mu „odstępne" 
za dobrowolne opuszczenie Nowokamieńska. 
Pawła ogarnęło dziwne uczucie - uczucie. którego już 

kiedvś doświadczył przed białymi drzwiami w spokojnym 
domku na Mielkowce: jeszcze chwila. a naciśnie na drzwi 
z ca'ej mocy i drzwi, ustępując sile jego ramienia, powoli 
ustąpią. 
Drgnął i przymknął oczy, abv nie ujrzeć człowieka, :ct6-

ry ~tal za drzwiami. a kiedv po chwili rnów oodniósl po­
wieki, Fie<losiejew 1;1bserwował eo z niepokojem. 

{c. d. o.) 
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